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ECZO 
JACK DEMPSEY, 

b. mistrz świata w boksie, 
fest teroryzowany przez 

gangsterów amerykańskich. 
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ALEKSANDER PUSZKIN, 
największy poeta rosyjski, 
którego setna rocznica zgo. · 
nu jest uroczyście obcho· · 

dzona. 
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Marszałek Tuehaczewski zesłany na Syberię.-Stalin wydał 
rozkaz dokonania ,,nowej czystki'' 

. Londyn, 13 lutego Poza tym osadzono w więzieniu jego jednak, ke marszałek Tuchaczewski zo· 1 wiele organizacyj młodzieżowych opa· 
_. (Pat) „Dailły Telegraph" donosi, że dwuch najbliższych współpracowników stał zesłan~ z Moskwy i znajduje się w I nowanych jest przez trockistów, którzy 

JAGODA, B. KIEROWNIK GPU. ZO· Nieznany jest w dalszym ciągu jednej z mniejszych miejscowości na absolutnie 
STAL ARESZTOWANY. LOS MARSZAŁKA TUCHACZEWSKIE Syberii. Stawał on bowiem w obronie NIE WYKONYWUJA DYREKTYW 

Fakt aresztowania utrzymywany jest w GO, aresztowanych niedawno oficerów, os· MOSKWY. 
ścisłej tajemnicy. który popadł w niełaskę u Stalina. Wia karżonych o współdziałanie ze zwolen· W związku z powyższym władze cen· 

Jagoda został aresztowany na oso· domościom, jakoby przebywał on na nikami Trockiego. tralne postanowiły zmienić wszystkich 
blste polecenie Stalina. urlopie zaprzeczono. W kołach dyplo- Moskwa, 13 lutego kierowników organizacji Komsomołu. 

Jest on oskarżony o udzielanie po· matycznych w Moskwie przypuszczają Komsomolska „Prawda" podaje, że 
mocy trockistom i o ukrywanie posiada 
nych informacyj o działalności „lewego 

Niezwykła afera w centrum". 

,,PropozvcJe11 Niemiec 
. przedstawił amb. Ribbentrop 

w Londynie 

Mąż zameldował fałszywie o śmierci swei żony i pobrał 
zasiłek pogrzebowy w wysokości 200 złotych 

„Nieboszczka" przebywa w zakładzie dla umysłowo -chorych Berlin, 13 lutego. 
(Pat) - Czynniki rządowe niemiec- PabJanłce, 13 lutego lkłm i oznalmlł, że żona jego Janina Ko· stał sporządzony 

kie nie ud~i elają żadnych informacyj o Kancelaria param św. Mateusza w todziej zmarła dnia 8 lutego, 1 'a dowód AKT ZEJŚCIA 
treści rozmowy v. Ribbentropa z Hali- ł t faxem. Wiadomo jedynie, że ambasador Pabianicach zameldowała w komisaria- tego i Ko odziejowi wydano metrykę śmierci 
przedstawił znane już nao~ół poglądy cie policji, że dnia 8 lutego r. b. do kan· OKAZAt ON KARTĘ ZGONU na urzędowym formularzu. 
niemieckie na szere~ za)!adnień między· celarii zgłosił się Bogumił Kołodziej, ro· wystawioną przez dr. Zajdlera, zam. Pogrzeb Jednak nie odbył się, wo· 
narodowych. ~ tutejszych "kołach zagra- botnik zamieszkały przy ul. Kościelnej 5 przy ul. Południowej 1. bee . czego kancelaria parafialna zarzą· , 
nicznych sądzą, że. sprawa kolc:~nii. poru: wraz z 2 świadkami Stanisławem Ko· Karta la była potwierdzona przez dziła dochodzenie, pragnąc stwierdzić 
szona była w fornue bardzo o!!olnikoweJ ' . • v; pośrednim związku z o~ólną sytuacją narskim I Władysławem Niewiadoms· magistrat m. Pabianic. Wobec tego zo· CO SIĘ STAŁO Z CIAŁEM. 
gospodarczo-politY'czną Rzeszy Niemiec- Poszukiwania te przyniosły niezwykłe 

;~newry floty włoskiej 6rzeszolski ma być ponownie aresztowany 
0

'"'rii.~:~~;1· :a~~;ż~~ żYJr. 
, Rz 13 I Sąd Natwyższy skasował wyrok uniewinoia.jący jest umysłowo-chora i znajduje się w ym, utego. l W W . h l'ł k • . . t1'at) - W dniach od 10 do 23 marca 1 , • arszawa, 13 lute~o., ' ars~a~ie .uc .Y 1• wyro pierwsze) i.n- zakładzie dla umysłowo-chorych w Pa• 
r. b. odbędą s i ę wzdłuż wybrzeży libii-1 ~ dniu wczora1szy~ przed Sądem Na1 ' stanc11 1 uniewmntł podsądnel!o. Od wy: bianicach od przeszło roku. 
skich, pomiędzy Tobruk i Tripolisem wyzszym .znalazła st~ tprdwa Paw!a ! roku tego apelow~ł prokurat<>r. Wc~ora} 
wielkie manewry floty wojennej, na któ- : ~rzes~ols~te~o, oskar:zonel!? <> otrucie ! sprawa z~alazła s1~ przed Są~em Naiwyz Aferą zajęła się policja, w pierwszym 
rych będzie obecny Mussolini 1 zony 1 dzieci talem. Jak wiadomo, sąd , szym, ktory uchylił orzeczenie sądu ape rzędzie, aby spowodować 

· pierwszej instancji w Sosnowcu, s,kazał lacyjncgo i przekazał sprawę do ponow UNIEWAŻNIENIE AKTU ZEjśCIA. 

Smierć pod kołami samOChOdU Grzeszolskiel!<> na karę śmierci, zamie-: nego rozpatrzenia. ~ kołach sąd?'vych Okazuje się, ie Kołodziej z kasy pogrze· 
niając mu karę na mocy amnest?i na bez : oczekują aresztowania Grzeszolsk1e110. 

L6dź, 13 lutego.· terminowe więzienie. Sąd Apelacyjny wl bowej pobrał 200 zł„ 
(gr) - Nocy ubiegłej przejechany zo Za pieniądze te Kołodziej ubrał się 

stai przez samochód jakiś mężczyzna, usil W2tk2. POWl-Bf rzna Oild Mildryf em od stóp do głów i utotnu się w niezna-tuiącr dostać się w bies!u do tramwaju. il ~ l'I nym kierunku. Dziś nad ranem, w wy· 
Niezna~y prz~i.ec~a~'! został przez au· 1 7 samolotów powstańczych zestrzelonvch niku poszukiwań policji -
to tak nteszczęshwie, 1z pn:ybyły lekar:: • . 
postotowia Czerw<>nelfO Krzyża stwier-' Madryt, 13 lutego I ciwnika. W walce powietrznej zestrze- OSZUST ZOSTAŁ ARESZTOWANY. 
dził al!onię. Po kilkunastu minutach de- I lPat) Wczorajszy wieczorny komu- l~no 7 sam?lotów powstańczych. Na ~d Policja poszukuje Stanisława Konar· 
nat zmarł w szpitalu św. Rodziny. nikat rady obrony Madrytu donosi: I cmku Aramuezu odparto atak pows~i:i· skiego i Władysława Niewiadomskiego 

Tral!icznie zmarły nie 1>0siadał przy : Na odcinku Guadarrama niezbyt oży czy. ·- - ...-r; ' którzy w parafii św. Mateusza w Pa· 
sObie żadnych dokumentów. - Narazie wiona działalność artyleryjska. Na od- 1 Lotnicy powstańczy bombardowali I b' . h f ł i . . d li • . 

ł · 'd · · kt · · · A · ·d d ł ' s d k I · ie y rnmcac a szyw e swrn czy o sm1er· zw oki znaJ u1ą się w pro-se or1um. Po-I cmku rganda wo1ska rzą owe o par y 
1 
w esena worzec o eiowy, n w • . . . . 

licia oo~ukuje r<>dziny zmarłe~o. atak powstańców, po czym prz~szły do , r~ądzając pow:iżniejszych szkód: Na od · c1 Kołodz1e1o~e1. 
. · kontrataku i wtargnęły do okopow prze cmku Guadala1ara stoczono bitwę, w Sprawa skierowana została do urzę 

której nieprzyjaciel stracił 250 zabitych du prokuratorskiego. Strzelanina w sklep1"e ryb 1Na froncie madryckim wojska rządowe 

U 
.• I I b.ć . I ~~PR~~al~~iegłej nocy gwałtowny atak Krwawy strajk szoferów 

SI owa za I szw.agra i Ogień artylerii rządowej wzniecił Bo~ta, 13 lutego. 
Łódź, 13 lutego I iatu, mieszczącego się w tej samej nieru wielki pożar na dworcu kolejowym w (Pat) _ Na przedmieściu San Victo· 

(gr.) - Dziś około godz. 9 rano do· , chomo~ci. Zamachowca aresztowano. I pet~fe. Na pozostałych odcinkach iron rino doszło do krwawvch sta·rć między 
szło do strzelaniny w składzie ryb Pas Był nim szwagier Pasmantiera, Wol tu panował spokój. strajkującymi szoferami i policją. Kilka· . 
mantiera przy ul. Zgierskiej 7. rauch. I Bilbao, 13 lutego naście osób jest ran•nvch. 

Krótko po otwarciu sklepu wbiegł Jak sie okazało, Pasmantier był oże (Pat) Radiostacja tutejsza donosi: do 
jakiś mężczyzna z rewolwerem w ręku niony z siostra Wolraucha i przed kił· 1 Almerii napływają w dalszym ciągu rze Tragiczny wypadek w fabryce 
J mierząc wprost do właściciela, oddał ku dniami rozszedł się z nią. Ponieważ ' sze uchodźców. Dowództwo wojskowe Łódź. 13 lutego. 
kilka strzałów. Wolrauch uważał, że do rozwodu do- '. odbyło naradę, po czym wydano zarza (gr) We firmie Wagner i S-ka przy 

Pasmantier zorientował się iednak szło z winy Pasmantiera, na tle zemsty . dzenie ewakuowania miasta z ludności ul. Zachodniej 59
1 

uległa wypadkowi 
w ostatniej chwili o grożącym mu nic- i porachunków natury materialnej usi- cywilnej oraz zmobilizowania wszyst- 1 przy pracy 30-letnia Anna Radwańska, 
bezpieczeństwie i padł na podfo~~· Kule lo'.va! 7:J.hii.'. ~·xc'.{o szwagra. kich zdolnych do kopania rowów strze zam. przy ul. Wawelskiei 6. Radwańska 
przeleciały 111 11 nad gło w'l· r Doci!odzcnie wraz z zatrzymanym leckich. l(ilkadziesiąt samolotów po- 1 odniosła zmiażdżenie palców i rany dło-· 

Na odgłos strzałów zbiegli się prze-
1 
prze karano urzędowi prokuratorskie·· I wstańczych bombardowało drogi, któ-J1 ni. Przew.ieziono ją do szpitala Ubezpie'I 

chodnie oraz posterunkowi 3 komlsar· · mu. • rymi uchodźcy zdążają do Almerii. czalni Społecznej. _...,. 
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Amerykańska kariera „króla samochodów" 
Od fabryczki rowerów do olbrzymich ko.ncernów, skupiających cały przemysł 
automobilowy.-Jak powstały potężne zakłady: „ General Motors" i „Chevrolet" 

B. krezus właścicielem sklepiku warzywnego 
(sb) Prz.ed kvlku diniam~ pojawiła sie 

w pismach ameryikańskiich niotatka, iż 
v.irja1kł Wiliam Durant lic'Zący 74 lata, 
zał·ożył w Asbury Parlk siklep,ilk warazyw 
ny. Wi1adomość zdawałoby się b'taha, 
PO·nieważ Asbury Park jest!: niew~elką 
mi.eścilną połiofoną w odległioścr 150 ~Im 
z Nowego Jorku a otwaircue slklepJku 
wuzywnego przez starca ni1e jest "wrel
kim ewenementem. 

Nie mniej jednak następnego dnia 
przybyło do Asbury Par!k kHkudziesię
ciu dziennilka-rzy, celem uzyskan.ila wy
wiadu. Wiliam Duranrt jest Jedną z naj
ciekawszych · osobiistości w Ameryce. 
.Jest on ras10wym Amerykani1nem, który 
z niezmordowanym uporem 1ii energi1ą dą
ży dto Zf\obileni1a wspainilałej kariery. 

Dur:amt był niiiegdyś właścicielem 120 
milionów dolarów. Cały przemysł sa
mochodowy w Stanach Zjednoczonych 
fest Jego dziełem. 

Dziś b. krezus zaif,ożył sikilep~'k wa
rzywny, jest je·dnak za<l'owolony z sie
bii:i, uśmuechndęty ~ twi1erdzL, że za kilka 
h:i.t ,,pokaże wszystkim co p·o-trafi". 

W ustach i1nnego sta.rca si!IOwa te 
brzmi1ałyby śmiesz,ni1e, Durantowi wie
rzc:t jednak wszyscy. Durant j1est sy
nem bi1ednych rodziiców, którzy .oddaH 
go na pra1ktykę do młynarza. Po tym 
został ha1ndlarzem ulicznym. Pewnego 
dni:a zwrócił uwagę na rower dziwnego 

kształtu. Postanrowil nabyć fabrykę, pro
dukującą te maszyny. Przy pomocy 
przyjaci!ół zeh.ral 2000 dol1airów i nabył 
fabryczkę. Po tym ws:z.edł w posiadanie 
fabryki samochodów. Nie miał włas
ne~o kapi1ta1Pu ale znajomi poparli go, 
udz·i·e!ając mu pożycz'ki. W 1904 roku 
wypmdukował 28 samochodów -- w 
dwa lata po tym 627, a po roku 2295. 
Za1rnwJedzii1ał wówczas, że w następnym 
ro1\1.1 piiod!ukcja jego wzrośni1e do SO.OOO 
wozów a Amerykanie będą nabywać 
milłon aut. Uważano go wówczas za 
szaleńca. 

Durant założył zakłady ,,Cadillac", 
„Oldsmobile" i „Oakland". 

W 1908 roku stworzył instytucje 
„General Motors", gtóra kierowała ca
łym przemysłem automobilowym. Du
ran t potrzebował jedniak p1oważinej po
mocy fi1na111sowej. Banki udzieliiły mu 
chętnd1e poparcila P'0 tym }edn1ak skupiw
szy w swym ręku większość akcyj zmu
sity Duranta do ustąpienia. · 

Twórca przemysłu samochodowego 
znikł z widnokręgu. Ni1e dtugio był on 
jednak bezczynny. Przypomniał sobiie, 
że spotkał się ki1edyś z autiomobilistą 
Ludwikiem Chevroletem, który zdobył 
kilka nagród d·z.ięki specjalnej konstruk 
cJi woizu. Dura.int ni1e mając znów ani 
grosza przystąpił do założenia na wła-

mą rękę zakładów samochodowych, 
kUlre nazwał Chevrolet. 

Po sześciu lata.ich stał się Duran.t 
wtaści'ci1elem mi'1ilonów dolarów. Mimo 
uż akcje „General Motors" wzrosły z 24 
na 240 diolarów - Durant n:abyt więk
SZ!ość ich. W J'Otku 1915 przybył on sam 
na zebranie akcjonariuszy stworzonych 
przez 15iebie przed laty zakładów prze
mysłowych. Bankierzy ne wi·edzieli kim 
jest ów tajemni1czy potentat. Nie mogli 
j.edna!k odkupi:ć od ni1egio akcyj. W ten 
sposób „Chevrolet" opanował „General 
Motors". 

Wówczas majątek Duranta wynosit 
120 milionów dolarów. 

Przyszedł jedma1k katastrofa.ilny dzień 
1 grudn-i1a 1920. 

„Czarny dzień" na giełdzie nowojor
skiej zrujnował go. 

Durant stał się nędzarzem. Wówczas 
wysłał d!o swych 67 p1rzyjaciół 67 jed
nakowo brzmiących liistów, prosząc o 
porno<::. Nilkt mu nie odmówił. Durant 
zebrał zamiast spodziewanych 5-ciu 7 
milionów dolarów. Przy ich pomocy 
stworzył „Durant Motors". I znów krach 
na gi1e!dlzi1e znisz·czył cały jego majątek. 

Teraz Duraint założył sklepilk z jarzy
nami. Aie jego kari1era ni·e jest zakoń
cz.ona. Cała Ameryka śledzi z uwagą 
każdy krdk Duranta. 

nos źródłem egzystencji lenomenalnego Anglika 
C:złowlek, k•órg sz.:zekani!emtnit de!IDoskuje niesumien· 
ngch P•olłnihów podotłkowgcith.-6rul6selo, l.ondun i l'la-

dmson w wolce o poln1uę ~Z!<1:H\rW$~eń§i~wo ,w konhorsie 
(z) Człowiek sprytny i pomysłowy stalaniu, w Jakim miejscu nastąpiło robotnicy gazowni rozkopują w tym 

por.adzi s.obie w każdej sytuacji życio- uszkodzenie rur gazowych. Jedynym miejscu chodnik i niezawodnie znajdują 
weJ. NaJlepszym tego dowodem są no- narzędziem tego człowieka jest jego or- na głębokości kilku metrów uszkodzoną 
we zawody, będące wytworem kryzysu gan powonienia. Przechadza się n rurę gazową. Dzięki niezwykle wrażli
ekonomicznego. przez cały dzień po ulicach Londynu, wemu zmysłowi powonienia Anglika u-

Miasta Madison w USA oraz Bruk- oglądając wystawy sklepowe i interesu- nika się nagromadzenia gazów i groźnej 
sela i Londyn walczą ze sobą o palmę •

1 

jąc się ożywionym ruchem ulicznym. Na eksplozji. 
pierwszeństwa w niezwykłej dziedzinie; oko wydaje się, że nie ma on poza tym Nos tego człowieka o jedynym i nie
pragną .one ~osz~ircić się przedstawicie nic innego do roboty. Nagle jednak za- I zwykle oryginalnym zajęciu nie zawie
lem naJorygmalmeJszego zawodu. trzymuje się, wciąga powietrze i do- dzie nigdy, mimo unoszących się w po-

Pr~edstawicielką Stanów Zjednol'zo- kladnie notuje miejsce, które wydaje mu lwictrzu najróżnorodniejszych zapachów 
nych Jest urocza młoda dziewczyna, się podejrzane. W kilka godzin później ł wielkiego miasta. 
trudniąca się przez szereg lat pakowa- \JH9MH9MH ..................... oeeeeH•H•••••••••••• ..... „ 
niem jaj .eksportowych na farmie. Pew-
nego dnia odkryto w niej dziwną zdoi- s tk• h ł d I t 
ność odróżniania jaj zalężonych od nie- zczo I DC nę y go o przes ęps 111a 
zalężonych. Odkrycie to sprawiło nie- W •" 
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WOLNA TRYBUNA ____ _,, __________ ___.. 

,,Dł.UGOLETNI CZYTELNIK I. K." w LG· 
dzi: O krewnym Pańskim mogił Mu udzielić hl· 
formacyj jedynie władze policyjne. PrawdopO• 
dobnie będ:i:le coś o tym w;edział Urząd śled
czy w Lodzi, względn!e, skieruje Go do władz 
policyjnych zagranicą. 

,,E. SAMOTNIK" w Lodzi: List został wy• 
słany pod wskazanym adresem w dniu 3 lutego 
bież. roku. 

PAN JUREK S. w BYDGOSZCZY: Jeżeli 
nie posiada Pan żadnych w;doków na z.nalezie
nie pracy w Bydgoszczy, wówczas n:e w!ele ry
zy~uJe udając si11 do Warsuwy, gdzie ma Pan 
obiecane poparcie. Oczywiście, należałoby się 
wystarać o pieniądze na koszt prz~jazdu, ale 
jeżeli otrzymałby Pan z Warszawy zapewnienie 
otrzymania pracy - koszt przejazdu pok~by 
Fundusz Pracy w dziale Pośrednictwa. Co 1141 
tyczy innych pytań, zechce Pan uprzejmie zgło
sić się no przedstawiciela naszego pisma w Byd
goszczy, p. Stefana Michalika, zamieszkałego 
przy ulłcy Gdańskiej Nr. 16. 

PAN N. K. K. w KOśCIANACH: Niemal 
l'l"Szystkie fabryki wyr.obów gumowych wyrabia
ją również powłoki do baloników. Niech si4 
Pan w tej sprawie zwróci do Jakiejkolwiek 
większej fabryki wyrobów gumowych w Polsce, 
a otrzyma Pan w odpowiedzi szczegółowe 

oferty. 
LISTY DO ODEBRANIA. Do działu ,,Wol

nej Trybuny" napłynęły listy dla koresponden• 
t6w, podpisujących się następuJącymł szyframi: 
„Samotna dusza W. Z.'' w Krakowie, „S.r• 
deczne cjeplo" w Toruniu, „25-lełnla Estera" 
(miejscowość nie podana), „Smutny Józlek" w 
Grudziądzu, ,,Zaduma" w Tarnowie, „Ksią
żeczka 185/32" w Gdyni, „Smutna siedemna
stolatka" pod Katowicami, „Jerychonka" w 
Tarnowie, ,,Nieszczęśliwa" z Krosna, „MUka" 
(miejscowość nie podana), ,,Samotny w życiu" 
w .Katowicach, ,,P.A.P." w Sandomierzu, „Smut
na Bielszczanka" w Bielsku, „Nlesz'częłliwa 
Krysia" z Lodz~ „Blondynka" z WUn-, ,,M. 
D.'' w Tarnowie. Listy zostaną przesłane ko. 
respondentom po otrzymaniu dokładnego adre· 
su i znaczka na porto. 

„NIEPRZECIĘTNY J." w Krakowie: Mam 
wrażenie, że nie znajdzie Pan kobiety taklef, 
która odpowiadała by Jego wymaganiom. Kto 
Panu powiedział, że kobieta z natury Jest po-
łuszna I podległa woli mężczyzny, a tylko wa· 

dliwe wychowanie zmtenJło obecne i>okolenJe 
kobiet?„. Gdzie Pan czytał takle bzdury, że 

kobieta musf być kornę niewolnicą, gotową na 
sk,inlenie swego pana 1 władcy?.„ Nawet na 
Wschodzie, gdz!e przesądy tego rodzaJu 1 wie-_ 
low!ekowa niewola kobiet zachowała się naJ
dłużeJ - nawet I tam kobieta zdobyła obecnie 
swoje prawa I nikt nie zechce jej „wbijać róz
gami w skórę posłuszeństwa I karno•cl„.'' 

Czy nie zna Pan kobiet, które pracują n.a 
utrzymanie domu wspólnie z mężem?„. Czy nie 
zna Pan kobiet, kt6re po utracie towarzysza 
życia - same pracują na utrzymanie i wykształ
cenie swoich dzieci?... Czy obce jest Panu imię 
wielkie! Polki Marli Cuńe-Skłodowskiej? 

Curie-Skłodowska umiała pogodzić swofe 
kobiece obowiązki ze służit dla nauki. Była 

prawdziwym, wartościowym człowiekiem-kobie

tą. Oczywiście takich przykładów jest JtCnacznie 
więcej. Miałabym ochotę stwierdzić, że na róz
gi, która to kara cieszy się J~o specjalnym 
sentymentem - zasługują mężczyźni, którzy, 
korzystając z zarobków i pracy kobiet, cbcielł

by jednocześnie, ażeby były one bezdusznymi 
niewolnicami. 

Z\\·locznie, że znający ~ię na interesie Smutny los kolekctonu.a, który padł ofiarą niezwykłe) namlętnośc 
farmer amery~ań5ki podii.\l s.ię}?stawy (z) Jeszcze przed trzema Iaty byl: całe mieszkanie. Zdobył on najkosztow 
"~_waran!owam1e, i.ah;·~o~yc.h JaJ 

1 
1 tę .no- Manuel Mandrigo, właściciel sklepu ko- I niejsze okazy, jak naprz. szczotki z wło

"":1 ~ałęz hand.i •. P'.)J?Iz.dził oi.pJ\v~ed· Jonialnego w Mexiko - City, całkowicie •sów kobiecych itp. Gdy wreszcie prze
r ~1 s~tu~~ną rekiaillą .. Okaza_lc ~ 1 <: J~J. normalnym człowiekiem. Nagle j~dnak lj stał się całkowicie troszczyć o swój in
nc.k„ze .1 Jego praco~m~a posiadała me- obudziła się w nim mania, która opano- teres i cały swój majątek zainwestował 
byleJaki zmysł. ~upiecki .. Gdy farmer wywala go coraz bardziej ,aż wreszcie , w oryginalną kolekcję, stanąwszy w ob
zapr?ponował JeJ. podwyzkę wy~ag~o- pchnęła go w kolizję z kodeksem kar- I Jiczu ruiny, począł szczotki kraść. 
dzema, m!od.a dz1e:-"'c.zyna odrzuciła Je- nym. I Przez dłuższy czas policja Mexiko
go. ~ropoz~cJe .. pz1ś Jest ona wsp~łwł~- Manu tel Mandrigo począł zbierać City nie mogła wpaść na trop tajemni
śc1~1elką. ~iel~1e1 f~rmy i bada dz1enme szczotki, poczynając od najzwyklej- czego włamywacza, którego łup stano- C:zq w~e«:ie. ~e ..• 
~y.s1ące JaJ, ktore Jako gwara?towane szych aż do najwytworniejszych. Nie- l wiły wyłącznie szczotki. Wreszcie 
JaJa hodowlan.e„ są stal; poszukiwane. zwykły kolekcjoner polował na szczot- I Mandrigo został ujęty na gorącym u- - w Iraku znajduje się klasztor, zaj-

~rzedstaw1~1~l Belgii z~je ze„. ~zez~- ki tak samo jak inni na znaczki pocz-1 czynku i pociągnięty do odpowiedzial- mowany obęcnie przez mnichów. Został 
ka~1a. !ako

1 
imitator zwierząt 3e~~z1t towe. ' lności. . on zbudowany Pr?ed 2500 laty dla córki 

przez :v1e!e .at z wędrownym cyrk1.1~. Mandrigo uktadat je wedtug wielka- Biorąc pod uwagę okoliczności łago- króla Nabonida, kapłanki czcicieli ksie
?rzeds~ębwrstwo .P!osperowalo marme 1 &ci, formy i koloru włosów. Zapełnił l dzące, sąd skazał Mandriga na kare jed- życa. 
1 w koncu. catkow1c1e up~dto. Belg sta- . otkami cały swój lokal handlowy i nego tygodnia aresztu. - stacje meteorologiczne zanotow·a-
nął w obhczu ostateczneJ nędzy. Nagle szcz · (y w ubiegłym roku na calej kuli ziem-

przyszedł mu do głowy niezwykły po- B d " t d • . 
1 

. H skiej 16 milionów burz. 
mysł: mianowicie w Brukseli władze u g111n1" W" n1~ JU rze1szego - w Północnej Karolinie obchodziła 
stwierd~ily, że ba!dzo wielu wtaścici~li tł l~ U !Jl U 88-mą roczniCtI urodzin Amanda Baker 
ps6'Y me zgłasza ich, a tym .samym me 118 wystawie światowej w Ameryce w l9S9 r. Belk. Na uroczystość tę przybylo jej 16 
płaci podatku. Dla zaradzema temu złu . · . . . . · . . • . . . . dzieci, 155 wnuków. 222 prawnuków i 
w ladze skarbowe ogłosiły odezwę, . (z) Zainteresowai:iie swiata, zwrocone 1 wz~r. miasta. ~az~a ~ nich ?ędzie il?stro 23 praprawnuków. 
przyznając 10010 od sumy przypadające- 1~st i:ia Paryż w zwią~ku z ?rzygotcwa-

1
. ~ac 1ed~n dział zy.ci.a publicznego 1 po- - w pobliżu .Kairu odkryto grób ka

go podatku za każde doniesienie 0 nie-1 mami do :wys.tawy światowe!. . litycznego: r~ąd, hil!ien.ę, przemy~ł, sztu plana egipskiego, w którym znaleziono 
zgłoszonym psie. . Okazu1e się tymczasell!, ze. Am~ryka ~ę.' wnę~rza i t. p. ~azda z 10-cm czę- szachownice:. Dowodzi to, że Egipcjanie 

Zdolności imitacyjne Belga uratowały . me chce pozosta~ w tyle i pr~1ektu1e na ~c~ ?ędz1e pr~e?stawiała obraz przeszło- fuż przed 5000 laty znali te gre. 
go od głodowej śmierci. Począł on ob- : ! 9~9 rok. otwarcie kol~sahie1 Wł·~tawy I sci i p~zyszłosci. . . -- mieszkaniec Oslo Stig Hassel, bc
chodzić wszystkie domy i pod każdymi , sw~at?we1 . pod ,,hasłem . .:Budownictwo I Duzą i;>rzestrz~n z:a1mą tere·ny roz· da.c na polowaniu, został ukaszony w 
drzwiami szczekał tak naturalnie, że nie I dnia 1utrze1sze20 · · rywkowe i atrakc1e oraz place dla zawo r;a~c przez jadowita. żmije. Ponieważ 
było psa, któryby mu na to szczekanie I Wysta;wa nowoi?rsk~ zajmi~ teren dó;w spor~owych. Ozie.ci otrzymają ~d- uomoc lekarska mógl otrzymać dopiero 
nie odpowiedział. Pomysłowy Beh~ no· ; dwukrotnie. przewyzsz~1ący obszar Las: dzielną w~oskę, a skauci - w.łasny oboz. za kilka KOdzin. co byłoby już zapóźno, 
tował wszystkie nazwiska i adresy ku Bulońsk1ego w Paryzu. Na budowę te! . Or~am.z~torzy ~st~wy h3zą na t_o. Norweg ustrzelił sobie palec i w ten spo
mieszkaó, z których odpowiadano mu ~stawy wyasygnowano przeszło 130 mi . ze z;w~edz1 1ą 50 m~ionow osob. ~och?d sób uratował swe życie. 
na jego szczekanie, a następnie spraw- bonów dol~r~'~· . . z te1 u~prezy. podzielony . zostanie mię- - mar.vnarka wioska TJOstanowiła 
dzał w liście płatników, czy dany '"ła· Ot.warcie 1e1 nastąpi w związku z 150 dzy panstwo : m. Nowy J.ork. . ubezf)ieczyć na życie wszystkie dzieci 
ściciel psa na niej figuruje i odpow!edni roczmcą. wyboru Wa!!zyngtona na pre- . . s.~er1el! panstv: za~ramcznyc~ 'A'.Y!aził mar.vnarz.v,. ldf:re przyjda na świat te
podatek uiszcza. zydenta. . 1uz z~oa_ę ?-a udz~ał w. amerykamk1.e1 w:; · e:o samego dnia co oczekiwane obecnie 

Bardzo odpowiedzialne jest zajęcie l C~ły teren wystawowy podzielony zo· stawi: sv:iatowe1, ktora rnzpoczme się dziecko nastcJJCZYni tronu. 
przedstawiciela Anglii, polegające na u- stanie na 10 dz:1ałek, rozp.lanowanych n~ w kw1etmu 1939 :-. 
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Epidemia grypy już wygasła 
l,eharze obserwutq Jednak llezne 

komplikac:Je 
Łódź, 13 lutego. Zanotowano mianowicie całv szereg 

(k) - Jak nam komuni1kuie Ubezpie· wypadków zapalenia płuc, ropnego za. 
czalnia Społeczna w Łodzi, epidemia palenia opłucnej, zapalenia ucha środko. 
J!typy w naszym mieście wyitasa. wego i zapalenia stawów. Komplikacje 

Lekarze domowi wzywani są obecnie te wymajlają obecnie bardzo troskliwej 
jedynie do sporadycznych wypad!ców za· Opieki lekarskiej i dłustiej kurac~, trwa• 
chorowania, przy czym ilość tvch wypad jącej do dwuch miesięcy. 
ków nie przekracza zwykłej normy za- W dniu wczorajszym lekaue Ub~z· 
choro-wań na J!rypę w 01kresie zimowym. pieczalni Społeczne-i wzywani byli tylko 

, Niepokojącym jednak obiawem jest do 60 1Dowych wypadków zachoroweinia 
fakt, że u chorych, którzy za,padli ostat- na Jtrypę, podczas Jldy przed kilku dnia. 
ni.o na grypę, wywiązały się bardzo nie- I mi, w -0kresie naiw'.ększego nasilenia e
bezpieczne komplikacje, a to wskutek I pidemii, dzienn!e lekarze załatwiali pO 
zlekceważenia ch<>robv. kilka tysięcy wizyt. 

Znów robuneh uli.:znu 
Wielokrotnie karany rabuś porwał kołnierz futrzany 

Łódź, 13 lutego. wert (Piramowicza 3). Rabuś podbiegł 
. (gr.) - Oi;l czasu do czasu pojawia- do samotnej niewiasty przy zbiegu ul. 

ją się na ulicach miasta podejrzane in- Gdańskiej i 11-go Listopada i zerwał jej 
dywidua, które dopuszczają się rabun- srebrnego lisa z palta. 
ków. Ofiarami awanturników są prze- Za uciekającym rabusiem puścili się 
ważnie samotne kobiety, przy czym ra- w pogoń przechodnie. których zaalar
bu.nki dokonywane są w późnych go- mowata poszkodowana. 

Oto wpływ 
Soli Kruschen ! 

Czy znacie uczucie młodzieńczej 
rześkoś~ł ?„. Dziadzio Kruschen je 
zna I Czy wstajecie codzleń tak/ 
jak Dziadek Kruschen, wypoczęci 
I rześcy ?.„ Czy umiecie tak, jak 
atary Dziadzio Kruschen, opuszczać :J 
się po poręczy I powitać uśmiechem ·i9'1 
katdy nowy dzień ?„. - • 

Jeśli t11k nie jest, to coś złego dzieje się 
z Waszym zdrowiem. Sole Kruschen przyniosą 
Wam ulgę. Sole Kruschen zawierają niezbędne 
dla tycia sole. Wasze codzienne po.żywienie 
nie zawiera ich w dostatecznej ilości I dlatego 
Sole Kruschen mogą Wam pomóc. Sole Kruschen 
pozwolą Waszemu organizmowi pracować. 

Codzienną datckę Sol! Ktuschen odmierza się 

Str. 3 

aluminiową miarką, którą znajdzłecle w katdY111 
flakonie. Sole Kruschen nie posiadają tadnegt 
smaku ł dlatego motecie je dodawać do ranne) 
kawy, herbaty lub wprost do gorącej wody. 
W wypadkach artrdy1mu, reumaty.rmu, poatrta• 
lu, otyłości, obstrukcjł-114 a najwytej 112 lyteczkl 
Soli Kruschen nalety rozpuścić w szklance go• 
rącej wody i wypić przed śniadaniem; Im wi~c( 
wody, tym lepleJ. 

SOLE KRUSCHEN 
dzinach wieczornych. Sąd, biorąc pod uwagę poprzednią 

k 1 " k · k ł ot„1yma& molnCJ to kalcllJ aptu1. Jednym z występów ulicznego rabu- ara no~c os ar.zo~ego, s. aza go na Cena: duly flakon tł, !J.20; lret.lni flalcon il. J.~r; 

sia, 27-letniego Szczepana Felisiaka, kil- ~l;O~m~ie~s~1ę~c~y_;;w~ię:z~1e:1~11:ag. ••••••••.;===========================--· kakrotnie karanego za podobne prze- • 

i!fl!;at \v,la :•paść. n~ Olgę .Muc~ Sprawa zasiłków dla robotników sezonowych 
łłauka chodzenia na ulicach_ oma wiana będzie na posiedzeniu komisji w poniedziałek.-
przeprowadzona zostanie w Łodzi Obe•t d k b d R d M" J k• „ 

Łódź, 13 lutego. Al Y porzą e o ra a Y ie s 1e1 
w) w urzędzie wojewódzkim odby-r . . Łódź, 1.3 lutego. ?zych sierot po z~mordowanych .zendlu 

1
• d~ocześnie wczesne~o uruch<>mlenla ro. 

ła się konferencja informacyjna w spra· (v~ W. porn~dz1alek dma 15 lutego, 1 Berkowiczu (wniosek radnych zydow-1 bót sezonowych. 
wie ruchu kołowego na szosach pod- w sa!1 po;:_1edze~ Zarz.ądu Mi~j?.ki~go od- skich). f oniew~ż nie można . J>l'<>wadzlć 
miejskich. będzie S9.,,_ pos1e~zeme ~om1s~i fmanso- Jećinocześnie ustalony zosfal p<>rzą· robot bez pieniędzy -: radni Obozu Na· 

Konferencja ta odbyła się w ramach ':z0 
- , budzet~wei. !3edzie to . .iakbry dal· dek dzienny posiedzenia Rady Miejskiej, rod~wego, ~rzyiparc1 do . ~r~. &:toso

obecnej akcji zwalczania chaosu komu- Y ciąg posiedzenia onegdaiszego, ~tó~ jakie odbędzie sie w środe dnia 17-go wah ~reszcie iza 11.l!Powazmemam11. -
nikzcyjnego na drogach i ulicach miast. re zostało przerwane z powodu pózneJ luteg-0. Obecnie spraw~ ta znajdzie sie na ple· 
Jak wiadomo specjalne patrole policji pory. p d k d · ·.ct • • num Rady Mie1skieJ. . . . ' Na porzą·dku dziennym znajdzie się . orzą e zienllly przewi u.ie. zaga- W tym samym punkcie oorządku 
czuwaią nad P_rzestrzegamem przepi- szereg doniosłych spraw, a 'mi~nowicie ! Jenie, s~rawę konwersji pożvcze~ krót· dziennego omawiana bedzie sprawa 
sów 0 ruch~ uhcznym, zaś winni są su- przyznanie jednorazowych zasiłków z kotermmo~ych r:a . dłu~o~erJ1?mow:, przemianowania ulic, oraz budowy wia· 
rowo karam. . funduszów. miejskich robotnikom sezo. Siprawozdan.ie. kpn:nsy~ radzieckich .(ft- duktu przy ul. Srebrzyńskiei. . 

Po ustalemu się pogód. w Łodzl nowym; żatrudnfonvm w roku 1936 i1a nansow.o budzetowei. 1 do spraw o~ól- W czwartym punkcie - Przewidzia-
przeprowadzon.a zos!anie . ponownie robotach, prowadzortych przez Zarząd nych). W t:ym punkc!e oorzadku. dziei;- ne są, odpowiedzi Zarządu Miejskiego 
~uka ch~clzen~a po uhcach, przy czym Miejski uruchOmienie ·przez zarzad miej· nego omaw!łana będz_ie sprawa upowaz· na zgłoszone przez radnych na poprze· 
mstrukcyJ udzielać będą harcerze. ski kuchen i świetlic dla naibiedniejszej r.}e~ Z~rządu Mieiskl~o do. zaclą~- dnim posiedzeniu - interpelacie, wre-

łudności, zamieszkatej na przedmieściach męcia pozyczek !'a uruchomleme robot szcie obrady zakończą wolne wnioski. 
KRON~KA FABRYCZNA podwyższen~a kredytów na dożywianie s~z~mowyc~. Wmosek ten został na ko- Porządek dzienny jest obfity i obra· 

dzieci w szkołach, wniosk~ radnych so- mis)i, po wielu debatach. uchwalony. dy przeciągną się zapewne do nóźna.-URUCHOMIENIE WYKO~CZALNI .JEDWABIU 
„Jedwabna". 13 lutego. 

Została uruchomiona na mielsce dawnej !Ir
my Setalan wykończalnia p. i .• „Jedwabna" (ul. 
Pomorska). W związku z tym firma przyjęła o· 

cjalistycznych i wreszcie sorawa po-1 Jak w'.1adomo. Obóz Narodowy sprze Poprzednie posiedzenie Radv Miejs'kiej 
krywania z funduszów mie.iskich kosz- ciwiał sie ud~ieleniu upoważnienia Za· skończyło się o godzinbe 3-e.i m. 15 w 
tów utrzymania w zakładach ooiekuń· rządowi Miejskiemu, ale domaszał się je. nocy. 

kolo''"'" ·;:::;::·D0ilJt.C1i '"'''" Wstrząsaiące samobójstwo dwuch przyiaciól 
, W ostatnich dniach nastąpiło przyjęcie do 
pracy przez w1e1e 11rm drobniejszych oartyj ro· Młod .zieńcy, wskutek braku pracy, napłlł się mieszaniny trujaceJ 
botników, którzy rejestrowali sie lako czaso-
wo bezrobotni. I tak: tkalnia Sllberberg (ul. l Wsypali Odłamki łfUCZOOegO Szkła 
Rzgowska) przyJeła 22 robotników. firma 
Schiiltz I Hempel (ul. 6 Sieronia) - 7 robotni- Łódź, 13 lutego. I tunkowe. Dyżurny lekarz stwierdził u lbą . w przyjaźni. Obaj, nie mając zajęcia 
ków, Łódzka Fabryka Nici (Widzew) - około (gr.- - Nocy onegdajszej dokonano obu silne zatrucie mieszaniną Jodyny z postanowili odebrać sobie życie, przed 
20 robotników (przeważnie młodocione kobiety) na ulicy Żeromskiego wstrząsającego •amoniakiem, a ponadto młodzi desperaci tym jednak udali się do restauracji, i J. Lindenfeld przylęła 19 robotników i zakła· 
dy 1. K. Poznański - 7 robotników. odkrycia: na chodniku, w pobliżu domu wsypali sporo tłuczonego na drobne ka· gdzie raczyli się obficie wódką. Kiedy 

_ nr. 54 leżato dwóc)J młodych mężczyzn, wałki szkła, które dostało się do orga- o północy znaleźli się na ulicy Żerom-N a gły zgoR 22-łetni Władysław Grochulski {Dolna nizmu. skiego, dobyli z kieszeni przygotowane 
. 32 na Widzewie) i 18-letni Józef Maran Grochulski i Maranda przewiezieni trucizny i szkło i pożegnawszy się ze 

·nieznane I kobiety · da,pensionariusz domu noclegowego zostali w stanie nieprzytomnym do szpi sobą, kolejno napili się mieszaniny tru-
Łódź, 13 lutego. przy ul. Cmentarnej 10 a. Obydwaj wili tala w Radogoszczu. Dopiero w godzi- jącej. 

(gr.) - W si em domu przy ul. Kazi- się w strasznych bólach, a obok nieb J nach rannych odzyskali oni na krótko ł Istnieje nadzieja, że zostaną oni ura-
mierza 12 zaslabfa nagle jakaś nieznana leżały dwie opróżnione butelki. przytomność. towani. 
w okoiicy kobieta, która przed przyby- Prz2chodnie wezwali pogotowie ra- Okazało się, że desperaci żyli ze SO· 
ciem lekarza - zmarła. 

Ponieważ nie zdołanif ustalić przy
czyny śmierci nieznajomej i nie ustalono 
jej tożsamości, urząd prokuratorski skie
rował zwłoki do prosektorium, gdzie 
przeprowadzona będzie sekcja. ( 

Policja poszukuje rodziny zmarłej 
nagle kobiety. · 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nahywca losu 7. 

Kolektury Hr.100 
wiec 

PRZYJDŻ 
WYBIERZ swój ios i 
ZWYCIĘŻ w walce o by~. 

i.osy do 1-szei klas11 
poleca 
KOLE!<TURA Nr. 100 
oddział w ł.odzi. 

Andrzeta Z „PRDł'llE"" 

Taiemnicza śmierć szulera niewyjaśniona! 
Dziś dokonana zostanie sekcja zwłok.-Słńce na twarzy 

wskazują na gwałtowną śmierć 
Łódź, 13 lutegd. Jarowoja znaleziono w płaszczu przy I fera 

(gr.) _ Wczoraj zmarł w tajemni- łóżku .w. c~wili, gdy dawał ~u~ słabe WIDNIAŁY SLADY DUŻYCH SIŃ• 
czych okolicznościach w mieszkaniu oznaki zyc1a. ~rzybyty na mieJsce l~„ I ~ÓW, 
własnym w Chocianowicach, w pobliżu kar~ p~gotowi~ <?zer~onego Krzyza pochodzących od uderzenia. Te ślady 
remizy tramwajów podmiejskich, 32-let- stw.1erdz1ł ~g!l,mę i usiłował ~zemprę- wskazują na śmierć gwałtowną. Docho
ni Jerzy Jarowoj, szofer autobusów pod dzeJ przew1ezc dena!a do szpitala. W dzenie policyjne w toku. 
miejskich kursujących na trasie Łódź- drodze Jarowo) wyzionął łducba. Auto ••••••••••••••-
Piotrków skierowano wprost do prosektorium, 

· gdzie ułożono zwłoki tragicznie zmar· 

r ecz. Kalisz 
.,1~nowił przyfęcia 

tel. 108-26. 

f ego szofera. 
O śmierci śp. Jarowoja powiadomio· 

no władze prokuratorskie. Dziś w go
dzinach rannych odbędzie się sekcja, 
która ustali istotną przyczynę śmierci. 

ł Godnym zaznaczenia jest fakt, że na 
twarzy leż<1cesro już nieprzytomnie szo-

Z ofiar~ na Pomoc 
Zimow~ 

n~e należy zwlekać! 
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SOBOTA, 13 lutego 1937 r. . 

12.03-12.40 Ze~pół Pawła Rynasa (z Katowic). 
12.40-J2.50 Dziennik południowy. 12 50-13.00 

Tanga - _płyty . 13.00-14.30 Przerwa. 
14.30-15.00. ,,Wesoła audycja" dla dzieci _ 

,,Babuś na gospodarsiwie" Wiktora Budzyń 
skiego (ze Lwowa). 

15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.55 Orkiestry harmonistów _ płyty. 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00-16.05. Klejnoty melodyj _ płyty. 
16.05-16.15. „Nasz program", 
16.15-17.00. Popularne melodie Czajkowskiego 

w wykonaniu Orkiestry Adama Hermana 
(z Krakowa} 

17.00--:17:50. Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
W1ln1e. Kazanie wygłosi ks. prałat dr. Ta
deusz Jachimowski. 

17.50-18.00. Przegląd wydawnictw-omówi pro-
fesor Henryk Mościcki. 

18.00-18.1.0: Pogadanka aktualna. 
18.10-18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
t8.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.45. Utwory charakterystyczne (płyty). 
18.45-18.50: Ch-nilka artystyczna. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.30 Audycja dla Polaków za granicą: 

„Toruń - stare i piękne miasto" _ w 
opracowaniu Zofii Bogusławskiej (z Toru
nia). 

19.30-20 25. Koncert Orkiestry Polskiego Radia 
pod dyr. Olgierda Straszyńskiego z udzia
łem Sergiusza Benoni'ego - śpiew. 

20.25-20.45. 1) Nowośc i literackie-omówi Wa
cław Rogowicz. 2) Odpowiedzi na ankieię 
udzieli Zygmunt Kisielewski. 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00-21.45. ,,Poezja Tetmajera w muzyce" -

audycja muzyczna w wykonaniu Chóru Męs 
kiego ,,Echo" pod dyr. Władysława Rącz
kowskie~o, Wandy"Roesler - Stokowskiej -
śpiew, Józefa Wolińskiego (tenor) z Po
znania. 

2145-22.1,~. We~oła Syrena - ,,Lekarze po& 
nożem - dntologia tekstów satyrycznych 
w opracowaniu Jana Emila Skiwskiego. 

22.15-23.30. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Refreny śpiewa 
Stefan Sas. 

23 30-0.30: Koncert Życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE.. 
17.00 BRUKSELA FLAM. Polskie utwory skrz. 
20.00 SZTOKHOLM. Koncert chóru kozaków 

dońskich. 
20.45 LONDYN REG. „Borys Godunow" -- ope· 

ra Mussorgskiego (akt I). 
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Nago i bOso Ihodzij dzieci do szkół 
Jedna para obuwia dla całej rodziny. - Podarty 

łachman zamiast bielizny 

Miejska Rada Szkolna w trosce o odzież dla dziatwy 
Łódź, 13 lutego. rzędu wojewódzkiego-w Lodzi nie ma 

(v) Kwestja dożywiania dzieci w s·zko obecnie w szkotach powszechnvch gło
lach zostata w Łodzi pomyślnie rozwią- d11ych dzieci. 

zana. Dzięki kredytom uzvskanvm z u- WOibec z.likwidowania tego najbar

••• .... eoo ...... MM•MOHMH ... HeHH .... HH09H90e:1t>fleMH 

dziej palącego zagadnienia - wyłoniła 

się obecn!.e inna bolączka, która daje się 
we znaki dziatwie szkolne.i. Dziatwa bo 
wiem w większości wvoadków nie ma 
co na siebie włożyć. Dzieci przychodzą 
do szkoły w łachmanach prz~z które 
niejednokrotnie prześwieca na2ie ciał

ko. -

Robotnicy interweniują w ilnspekcji Przeprowadzona ostat~io orzez Mie!-
r ską Radę Szkolną ankieta w sprawie 

Wyzysk w fabrykach cukierków 
p . acy dożywiania dzieci, przvnirosla na mar-

Lódź, 13 lutego. 1 po kilka złotych i z zarobków tych nie ginesie sprawozdanie z katastrofalnego 

Qcl. - po okrę~owej insp.~kcji pracy ; m~gą utrzymać ani siebie, ani swych ro-

1 

braku odzieży dzieci szkolnvch. Zwta~z 

zw~ociła się w dniu wczora1szym dele- dzm. . cza daje się we z.naki BRAK PON· 

gac1a klasowe~o związku robntników Dlatego też związek wy:;tąpił o za- CZOCH BIELIZNY I OBUWIA. Brak 

sp?żywczych, „ prOsz~c. o. zwo~anie wspól ~arcie umowy zbiorowej. i wvregul?~a- bielizny' jest zastraszający. . 

DiJ konferercu z. własCtc}elanu fabryk cu me ~łac, przez co sytuaCJ'! robotnikow Lekarze szkolni i higienistki skonsta

k erk6~ w Lodzi, w ktorych panuią :złe 
1 
będzie mogła. ule~ poprawi':, .. towafy, że wiele z pośród dzieci ma na 

warunki ~racy. . . i .Przyc~yla1ąc się do prosby delegac11 sobie podarty krótki łachman zamiast 

. Jak. się okazu1e, na tereme nasze.go zw1ązl~u, mspektor pracy _wyzn~czył k0!1 koszuli i innych części bielizny. Gatga

m1asta J~st około 2,0 D>;ałvch fabryczek fererl:cJę na n~~c~odzącą sr?dę 1 zaprosił ny, ja•kimi owinięte są nogi° bynajmniej 

prod~uJących ~~erki, przv cz~m .ro- na !11ą :vtaśc1cieh .wszystkich fabryczek ni.e przypominają pończoch. · 

botntcy zatrudruen1 w tych przeds1eb1or· cuk1erkow w Łodzi. K. · k k • 1 J ku 
.Jwa h k"-z t · · R b t · . d . . .1 ierowmcz a sz 01Y p<rzv u . a -
"'l c są wy ~. ys ywan1 przez praco- o o nicy zapow1a aią, ze o 1 e po· b B t t h t · d ·t · · k·1·koro 
dawc6w st lat · h · b d t . k I „ a na a u ac , s w1er z1 a. ze i 

• . „ . . u Y 1c. me ę ą na. ei on .erencJl rodzeństwa uczęsz.czaiących do szko-

Za cały tydz1en pracy otrzymu1ą on-1 uwzględnione, przystąpią do stra1ku. ty posiada' jedną pa.re bllcików. które 

Strajk woźn iców zażegnany 
W poniedziałek ma nastąpić podpisanie umowy 

Łódź, 13 lutego. I wcncją do inspekcji pracy. 

(k) W okręgowej inspekcji pracy od- j Na konferencji, która się obecnie od-
by !a się konferencja, celem zlikwido-1 'Jyła pod przewodnictwem inspektor:t 

wimia zatargu w przemyśle przewozo- Wyrzykowskiego, uzgodniono s1ere~ 

wym, zatrudniającym kilka tysięcy spraw, a m. in. postanowiono, że dla 

osób. ·małych przedsiębiorstw przewozowych 

Jak wiadomo bowiem, stowarzysze- ustalone będą niższe stawki. 

noszą na zmianę. Podczas, gdy jedno 

dziecko przychodzi do szkolv - inne 
czekają w domu. Następnego dnia z.nów 
kto inny z rodzeństwa zjawhał sie w k.la 
sie. W innym wypadku kierowniczka 
zwróciła uwagę na dziecko. które nie
regularnie uczęszczało do szkoły. na
stępnie zaś wogóle przestało orzycho
dzić. Gdy posłano do rodziców. dzie.cko 
zjawi.to się w zbyt wielkich i zniszczo„ 

nych butach„. ojca. . 

ni~ wlaścicieli wozów i doroż<.!k wypo- Pracodawcy zażądali, aby umorzo

\Vi ~dziato umowę zbiorową, która wy- ne zostały pretensje woźniców, dorna· 

~l'RiiP, gasta w dniu 1 stycznia. Aby doprowci- gających się zapłaty za godziny nadlłćz· 

• • dzić do podpisania nowej umowy, po-' bowe, ale propozycja została odr:r.uco· 

21.00 MEDIOLAN. „La Travlata" - opera Ver
diego (tr. z teatru Carlo Felice w Genui). 

Brak odzieży jest tak wiel1ki. że 
chłopcy przychodzą otuleni w kOl()ro
we strzępy damskich swetrów, zaś 
dziewczęta noszą stare marynarki oj· 
~~ - ' 

c wółano specjalną kanrisję, llQJecajac jej ·na. ' . - F 

-~~~~~~~~~~b-~~b:.:P' uzgodnienie sporny ch spraw, ale Jrn; ui- Dalszy ci'ąg konferencji odhędzie sfo Wobec zwiększonvch funduszów na 
dożywianie dzieci, Miejska Rada Szkol 
na postanowiła część funduszów obrócić 
na zakup nlezbdędnei garderoby, zw las z 

cza zaś bielizny I obuwia. Na ten cel 
przeznaczona została na razie kwota 

zł. 2,000. 

ADRI:At :_ ~.Mayerling". sja ta nie potrafiła w ożnaczonym ter- w poniedziałek i należy mieć nadzieję, 

CASINO: - „Ogród Allacha". minie zakończyć swych prac, wobec iż porozumienie zostanie na k0nferencii 

CORSO: ~ „Regina". Ch z z 
EUROPA: _ „Zapomniana Symfonia„. .:zcgo . . ., grupujące woźniców, t e j osiągnięte, a tym samym zażrg-nana 

GRAND-KINO: - Królowa tańca". stang re tów i t. d. zwrócito sie z i11ter- hęuzie groźba strajku woźniców. 

METRO: - „Maey rling". 
MIRAŻ: - „Serca ze stali" oraz „Żółty skarb„ 
PALACE: - „Dla Ciebie Mario". 
PRZEDWIOSNIE: - „Pod dwiema flagami". 
RAKIETA: - „Szept miłości". 
RIALTO - „Wierna Rzeka" 
TON: - „Mói Pan Mąż". 

~~~--~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych wspaniały dramat Żeromsk i ego ,Ró
ża" w wybornym wvkonaniu całego zespolu z 
Tadeus_zem Białoszczyń~kim w roli głównej 

bziś w sobotę i w niedzielę o godz. 8 30 
wie cz. bawić będzie publiczność komedia V e
hera „Bęben' . 

w niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
sensacja Wernera 11Ludzie na krze" z Krystyną 
Ankwiczówną. Będz i e to ostatnie powtórzenie 
tego przebojowego widowiska. Ceny znii>one. 

NIEDZIELNY POPULARNY PORANEK W TE-· 
ATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę o g. 11.30 w poł. popu!. poranek 
teatralny dla najszerszych sfer po cenach naj
niższych , Dana będzie kapitalna tra)!ifarsa Za
polskiej .,Moralność pani Dulskiej". W roli głów 
nej J. Chojnacka. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). 

W sobotę, dnia 13 lutego br. o godz. 8 30 
wiecz. premiera głośnej iztuki Shaw'a (250 spek 
takli w Warszawie) ,,Profesja Pani Warren", 

Mocny konflikt właścicielki 1 organizatorki 
wielkich domów publicznych w Wiedniu, Bruk
seli i Budapeszcie z jej arcyuczciwą i pełną 
energii i inicjatywy córką stał się dla Shaw a 
potężnym bodźcem do arcyciekawego przekroju 
życia wielkiej burżuazji eu,ropejskiej, stał się 

źródłem protestu genialnego satyryka przeciw
ko krzywdzie społecznej uciemiężonych dziew
cząt, a jednocześni e wskaźn i kiem o wielkiej sile 
zawodowej pracy indywidualnej, która winna 
być czynnikiem regulującym potrzeby życia 

współczesnego. 
W głównej roli kobiecej Irena Horecka, 

świ:dna artystka, tak chlubnie znana Łodzi z 
całego szeregu kreacyj W rolach następnych: 

Łopuszańska , Tokarsk i, Nowosielski, Nawrocki, 

Zatruwali powie·trze w Łodzi 
Surowe lrnry za brudy na posesjach 

Łódź, 13 lutego. 

1 

ra na Z tygodnie. Ponieważ Wagner nie 

(v) Przed sądem starościńskim stanęli posiada <;tałego miejsca zamieszkania, 

w dniu wczorajszym Henryk Majewski,, zostat on, wprost z sądu odprowadzonJ' 

zam. przy ul. Antoni ew-Stoki 4 oraz I do więzienia. 

Wagner Hugo, bez stałego miejsca za- Za utrzymywanie posesji w stanie 

mieszkania. Obydwaj trudnili się wywo l wybitnie antysanitarnym - skazanv zo 

żeniem nieczystości z nieskanałizowa- l stał Hersz Morgenstern, syn właściclel
nych domów łódzkich. Prace ie jednak i ki nieruchomości przy ul. Solnej. Mor

upraszczali sobie w ten sposób, że nie-1 genstern skazany został na 1 miesiąc 
czystości wylewali do rynsztoka na naj- aresztu. 

bliższej pustej ulicy. i Wreszcie dozorca Józef Brykowski. 

W najbliższym czas'ie Mieiska Rada 
Szkolna przeprowadzi uł1czna zbiórkę 
dla zasilenia swych funduszów na akcie 
blełiźniano • obuwianą dla dziatwy. · 

Komitety rodzicielskie. istn1e1a.ce 
przy szkofach przeprowadzaia zbiórkil 
i również starają się dopomóc dziatwie 
najbiedniejszych rodziców. Stan odzieży 
dzieci w szkofach jest jednak katastro
falny i dziatwie należy t><>móc. 

·AA&i&LM 

Na przekroczeniu tym zostali zatrzy- zam. przy ul. Wileńskiej 24, nic sprząt

mani. Sąd starościński skazał Majews-1 nął w porę śniegu z jezdni za co zostaf 

ldego na miesiąc więzienia, zaś Wagne· ukara~y trzydniowym aresztem„ J 13 LUTY 1937 r. 

Ż - p b • - Przedpołudnie sprzyja wszelkim nowym po 

8'11111-fl.«!11 g„ •&0111{' , czynani?m i. przyniesie powodzenie .w zw!ązku 
"!M"""' . ~> a ~i . i z techniką I sztuką. Ranek do godz. 10-eJ na-

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. Obrady nad sprawozdaniem wywołały dłuż- daje się do. zatatwia~ia spra;v pieniężnych oraz 

W środę, dnia 10-go b, m., o godz. 20-ej szą dyskusję poruszono wiele spraw i zagad- , do kupna 1 sprzedazy domow 1 gruntów. Na

w sali silraży pożarnej rozpoczęło się posiedze- nień. ' I stępny okres .do ?Oh~dnia sprzyja miłości. !\O· 

nie rady miejskiej. Na sali znajdowało się 36 Stwierdzono, że gospodarka w ostatnich Io godz. 13-eJ . dz1~!aJą krytyczne ~pływy ala 

radnych i cały zarząd miejski w kon:plecie. czasach wkracza na dobre tory. Różne uchy- : ruch.u I komu~1kacJI. Od g_odz. 1~-eJ do ~od~. 

P1zewodn i czył prezydent misia p, Futyma. · hienia i .odchylenia, jakie komisja rewizyjna ' 16-eJ nie. nalez;y skl.adać wizyt am wdawac. się 

Prezydent miasta zakomunikował, że pis- wykazała, zostały naprawione. i W ~owazne dyskusie. O tei porze pomysln~ 

mem z dnia 4-go b. m. p. wojewoda zaiwierdził Najwięcej radnych poru~zyło omawianie 1, ob rot w.ezmą sp~awy ser~owe. ,o godz. 17-e~ 

udzielenie zaliczki zwrotnej robotnikom sezono- spraw związanych z elektrownią miejską. Obec- . dobrze Jest za w1erać znaiomo~c1 z osobami 

wym w wysokości zł. 13.500. Suma ta została ny stan jest nie do zniesienia. Poruczono zarzą- l \".p!yw?wymi i ubie?ać się o ptotekcję i popar

już wypłaconą. Pan wojewoda zrobił zastrzeże- : dowi miasta uzyskać od elektr·owni łódzkiej w I cie osob na wysokich stanowiskach. Mi ędzy 

nie, że wyjątkowo udz;elił zezwolenia, żądając, ' najkrótszym czasie nowe dogodne warunki, a · godz. 18-tą a godz. 20-tą narażeni jesteśmy na 

aby w przyszłości miasto posiadało pokrycie na gdyby to nie było możliwe, przystąp i ć do budo- ' przykre rozczarowania i nieporozum1ellla z 

tego rodzaju wydatki. i wy własnej elektrowni. Wniosek ten posta wio- : osobami starszymi. W tym okresie nie należy 

Zatwierdzone również podatek hotelowy. iny przez radnego Wendlera jednomyślnie przez: wyruszać W dalekie podróże ani zała twiać 

Zarząd mi~j ski opracowuje projekt budowy I wszystkich radnych został poparty. ważnej korespondencji. vVieeeczorem czeka nas 

domu dla starców j kalek na teren ~e miejskim, . powodzenie towarzyskie i zainteresowanie ar-

znajduja_cym s ' ę pod lasem, czyli w zdrowotnej ; BóJ.KA RODZINNA„ tystyczne. Kolo godz. 22-ei działaj ą pomyślne 

miejscowości. 1 Przy u1icy Tkack1ej Nr. 18 zamieszkuje , wpływy dla marynarzy, wo jska i młod zieży 

Bez dyskusji jednomyśln i e uchwalono kon-, Pusz Brunon ze swoją żoną Zofją. W mieszka- 1 szkolnej. 

~\·. ersję pożyczek ~N" kwocie zł. .176.263,66 na po- ; ni u ich znajduje s i ę matka Pusza, chora umy- ,I Dziec.ko dziś n rodzone tow. a rzyskie. uprzei· 

zvczke długoterminową 30-letmo,. s łowo staruszka. . me, posiada smak artystycznv i poczucie hu-

Dłuż5zą dyskusję wywołał projekt zarządu Podobno syn i synowa traktuia matkę źle. moru. szkodzi sobie przez brak energii. 

Buczyński. 

miejskiego o poborze na rzecz miasta podatku Stało się to powodem, że na ul. Tkacką przy
od plakatów i szyldów oraz od ogłoszeń afiszów 1 s z edł drugi syn Pusz Bertold, zam. przy ulicy I Dyżury ap!ek 

Tf.ATR POPULARNY i t. d. Przeciwko wnioskowi przemawiali radni ! Mielczarskiego i córka staruszki Pusz Marian-! 

(Ogrodowa 18) Kasperski i Wendler. Wniosek jefoogłośnie od- na Cmentarna 6), aby ująć się za matka. Po- I Nocy dzisiejszej dyżuru j a nastenuiace apte· 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiec z. premiera ·rzucon.o. . 1 w~tał, spór rodz'1!-°:Y· a następnie bójka. Zajście ki: . . . 

komedii Al. Fredry „Damy i huzary" w re ży se-, Zgodnie z regulaminem przewodniczący zlikwidowała polrcJa, I H. Duszk1ew1czowa CZg1er , Jrn 871 J Hart-

ri ! Hugona Mory cińsk i eg o. św i ~ln i e zgraną ob-~i.:stepuj e i rada orzez akla wacj~ pO'''.ierza prze- man. (Brzez ińska 24), W. Rowińs~a (Plac Wol· 

sadę tworzą: B Bronowska .. H. Łapińska , Z;~wod~ i ctwo obrad radne.mu Kasperski~mu . Pr~y- li : GR~A. . i nośc1 2), A ~erel1.na11 1 S-ka (Ce.g1el11 a.n ~ '.~2), 

Sykulska. J. Gosławska , P. Pilarska, J . Zakrzy!l .; >l•p10110 d~ rozpalrze?1a. sprawozdania z dz1a- Od dn,a 1-g.o d? dnia 7-~o lutego b, r. z<l:-l J. Cymer (Wolczan~~~ J?l, W. - ~)a111elec.k1 (Piotr 

ska, K. Wichniarz, K: ~eszczyński, J . Ta!arkic-.iilh!nofoi_ gminy .~ · Pabi.am.c ~a rok .19~~/3~ .ora.,z l «hor;ował·o w n;1eśc1e 150 osob na grypę. Ep1- kawska 1~7). F. Wo1cick1 (Napiorkowsk1ego 27). 

wicz, M. Zoner, J , Nnvtński i B. Bolko·:r:k .!·:: 11:-::koYr kom:sJi rcwizy1ne1 rady m1e1sk1e1. demJa szerzy się, nadal. K. Kempf1 (Karolewska 48), 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

SICIO 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL - A jakże ... Czy zdarzyło się kie- go teścia ani grosza posagu.„ Sam był 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- dy, aby Mściciel nie dopiął wytkniętego bogaty 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego „. ' 
nawet śmiercią tym, którzy nie pru.staną wy- celu„. Wyciągnęli ją z więzienia, ale ttalwin pozostał więc nareszcie sam 
zyskiwać swych pracowników. biedna Janka taka jest strasznie wytar- w pałacu„. Oprócz służby lokatorem pa-

Jedoym z najbardziej znienawidzonych ' przez moszona, że musiała wyjechać na kilku- łacu byt jeszcze dawny lokaj Antoni, 
Mściciela przemysłowców jest niezciernif ho- tygodniowy wypoczynek„. który na zawsze J·uz· chyba stracit pamięć 
gały wła~c1ciel wielu przedsiębforslw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. - A gdzie jest Stasiek?„. i rrwwę„. fizycznie czul się nie źle, ma-
Za wrtropienif: tajemniczego Mśdciela Halwin - Chodź, to cię do niego zaprowa- jąc więc przy swym boku stałą pielęg-
ofiaru1e zna1'emu awanturnikowi. Piotrowi Ru- dzęl · k ó • obodni·e poruszac' się po 
dziakowi, pi~ć ty~ięcy złotych. Ale Rudziak , U .. t J d . d . . l' mar ę, m gi SW 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni· Ją1 • a z1ę ~o . ramię .1 ra~ei:i sz. l parterowych pokojach pałacowych. Ale 
kiem. Wtedy OalwiA wraz z innym3 potentata· i przez ciemne uhczki. Jadzia mec1erph- w żaden sposób nie mógł sobie przy
m! angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- wiła się ogromnie. Wreszcie dotarli d.o pomnieć imienia oraz nazwiska Mścicie
go Weba, który pod .Przybraną nazwą Cz.arne~o mateO'o domku na przedmieściu. Bil o- la„. Nikt go 1'uż o to nawet nie pytał... 
Króla przy pomocy fu:i.a, swego sprzrm1erzen- • "" ł kl b · dl d · 
ca, rozpoczyna walltę z zagadkowym Mścicie- LWCr~y uczei:i ramę 1 wsze . .° IZ- Lekarze przypuszczali jednak, że 
Iem na śmierć i życie. debkt. w któreJ ptonęło słabe sw1atet- może z czasem wszystko jeszcze wró-

Jedną z najtragicxniejszych o~iar wyzyski· ko. ci do normalnego stanu. ttalwin nie trzy 
wacza - Halwina, !~st dawny jego robotnik, Nad stołem pochylały się trzy mę- mat go bynajmniej z litości, lecz liczył 
St!lni.sła~ Ziętek, ~tóre~n Hal.wi~ tak .misternie skie głowy. Gdy Bil wraz z Jadzią sta- się również z tą możliwością, że Antoni 
usidlił, ze mógł mm k1erowac iak pa1acem na ,1· . . tk' t ło u 
sznurku. Przy pomo~y intryg i teroru uczynił n~ 1 na ?rogu. WSZ_YS ie rzy g wy - zdradzi mu kiedyś nazwisko jego naj-
zeń bezwolne narzędzie "! ~w.y~h ~ękach i zmu· niosły się raptowme z nad stołu. , . większego wroga. 
szał go do zamordowania n1e1ak1ego Aleksan- - Kto tam? - zapytał grozme r • • • •

1 
t · 

dra Arbuzowa1 któ~y z!1ał jego .kryminalną prze- Mściciel sięgając do kieszeni gdzie spo- Na razie Je?nak m_e my.s a o mm 
szłość. Halwm s1edzl8ł bowiem w Ameryce t 'b , ' wcale„. Wedle Jego mmemama oraz we-
w więzieniu za defraadacje„. Dziwnym zbiegiem czywa a . ron.. I die informacyj Czarn°go Króla Mściciel 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł -· To Ja, Bii„. Sprowadzam wam go- . l · r eby" :vał w Berlinie i 
~ obecności. Zię~ka. Teraz podt;irzenie pada na ścia.„ ciąg e Jesz~ze P z . \ , . 
n~cgo. Halw.1n nie ch~e ~o bronić, w~b~c czego Ziętek pierwszy zerwał się z krze- tak prędko stamtąd me wro~1. . 
Z1ęte.k . musi . ukry~ac się ~r..,ęd p~hc1ą. G~y t . d d• d J d . h t . . fialwin czul się więc bezpieczny 1 te-
brł 1uz w n1ebezp1eczeństw1e, zaopiekował się S a I opa t O a Zł, C wy aJąc Ją W . ć . . 
nim Mściciel, który przyjął g„ do swej gwardii, swe objęcia: raz ?op1e~o za~zą! ~orzysta z zycia W 
składają~ei się z dwóch zaufanych pomocników, __ Jadziunko!... Skarbie mój n::tjdroż- cateJ pelm. KazdeJ niemal ~ocy urząd~at 
Alfa i Bila. . . . szy?„. Jakże ty wyglądasz?„. Co się z w pałacu fantastyczne .or~!c, spr~szaJąc 

. Narzeczoną ~1ętka J~st młoda~ przysto1na t b· d . l ? do siebie swych przy3ac1ol, takich sa-
i niezwykle urodziwa słuząca, Jadzia Młoterk11.; O ą Zia O· l · b, · k N' b k było 
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poszuka w kiiiesz,enL. T:am musi być kar
ta.„ As pilk„. 

tlalwi111 jeszcze raz wsunąr rękę do 
wiieszenił. Karty ni1e byto. 

- To ntemożlliwe„. - cienerwowaol 
si~ słrnmpromttowa:n:y „sztulkmistrz" -
Dzi,es·ięć lat przerabtam tein fi~iel i! za w
sze udiafe mt się ma~omicie!„. Po raiz 
pi1erwszy nile u)l!aolo mt s.tę„. A czy pan. 
prezes miia-l przedtem w kbes·zen'i ten liist? 

- Ni•e„. - odparł ttalwiin, trzęsąc się 
jes.zcze ze st1:1achu. 

- Tio di21rwne„. Nic niiie roizumiem.„ 
- I i•a n1iJc nie rozumnem„. - bąknął 

ttalw:iln, otw~erając kiopertę. 
Treść rnstu byta następująca: 

- „ Wielce szanowny panie pre· 
zesie!. .• Przyzna pan chyba, że dawno 
już nie korespondowaliśmy ze sobą. 
Stało się to nie z mojej winy. Zmusi
ły mnie do tego wiadome szanowne
mu panu okoliczności. Ale teraz 
wszelkie przeszkody zostały już usu
nięte i będziemy ·mogli znowu czę· 
ściej ze sobą korespondować. 

A mamy jeszcze kilka drobnych 
spraw do załatwienia. Przede wszy. 
stkim brzydko pan postąpił zabiera
jąc spadek po Martinezie, który prze 
cie należy się Jadzi. Sądzę, że zaszła 

posiadająca w swym majątku tylko medałiol'\, Ni(" krępując się obecnością przyja- myc l mero ow Ja O~. ~e. ra 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej malca. Z me· ciót tulit ja ściskał i całował powtarza- podczas tych zabaw rowmez przedsta- J 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W na-- jąc 'cingle·" ' wicie!ek płci pięknej. · 

drobna omyłka, którą zechce pan nie
zwłocznie sprostować. Gdyby szanow 
ny pan jednak nie zechciał zwrócić 
w najbliższym czasie dobrowolnie tesie Arbuzowa Ziętek zn. lazł napis: - „Uprze· ' • k. b 'ł t b p · b • CU była 

dzić Ziętka niech pilnuje medalionu!" Następ· - Ja ardzo tęskm em za o ą... ewneJ nocy za _awa w pa1a 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i c~ce Jej Taki bylem niespokojny„. Ale teiaz jul wyjątkowo głośna I wesoła. Szampan 
ten medalion zerwać .z szyi. J_adzia .obroniła. się, się nie rozstaniemy„. Nigdy„. Nigdy! lał się strumieniami. Całe towarzyst:vo 
l~cz po pewnym czasie 'lledahon zDlkł w ta1em- Po czułych powitaniach Jadzia. za- miało już porządnie w czubach, gdy Je-
n1czy sposób. . k' · d ł T d , · t· 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuza- siadła wraz ze wszyst u:i1 o .st? ,U· c-
1
· en z gosc1 zaproponowa . 

wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, r !Z 1~op1ero zauwazyla, ze Msc:ciel n 1 
1 

_ Proszę panstwa.„ Mam dla was 
R~n.ata, komunikowała się z Arbuzowr.cn. ~a sił na twarzy maskę„. A wi~c w -IJl- 1 wy1ątkową niespodziankę!... Pokażę 
m1e1s~e zmarłeito Arbuzowa. po~staWll więc szvm cią''t.l nkrvwał swe p.-nw•J7lwe wam szereg ciekawych sztuk magicz-
łikcy1nego, swego dawnego loka1a Jana, by bi·. "' t · d · · ·"ót 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. o . 1cze nawe prze ~w~~! pr~y}a~l . - nych! 

Pewnego dnia pani Renata zdemask.>wała m1„. ! znowu w głowie JeJ :lrl1unt1• się - Brawo! - zawolaiV po·dochoco.ny 
fik~yi~~g? .Ar~uzo~a, ~tóry .zdąży_I i~.dnak prze-1 niespl)kojne pytanie: . '!fi. alwi·n - Strasm:1e lubię sztuki magiCZ 
św1~th.c 1e1 ta1emn.1cę 1 stw1erd~1c, 1z był~ 0 '!a - Kim Jest ten człowiek?„. Skąd ne' zaczynaj pan paniie dyre•ktorze! 
szpiegiem„. Halw1nowa zagroziła mu sm1erc1ą · · • · dl 0 d · tak wy-1 „„ ' · · h. 
n wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata SI~ wziąi 1 aczego pr wa ZI Dyrektor Untz popraw11l zwie rzoną 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór.·\ tęzcna walkę z Halwmem?„. czuprynę stanął z.a stołem i wyciągnął 
ki, Ilony, obydwie bowiem_ - matka i córka -1 Na razie nie mogła znaleźć odpowie- J, k' ~i nową talię ka•rt 
kochały tego s.ameg~ męzczyznę - dyrektora I dzi na te pytania. Zresztą myśli jej roz-1 z .. esze . . . , 
Władysława W1chron1a. J t • • b lbo . m Ms'ci· - Zaczmemy od kart!... Panstwo bę-

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił P!Oszy,y się me aw.em, a. ;vie . - dą ła!skawi bHżej stołu„. O tak„. pólko-, 
się nieja~. M~rtinez z l?rośbą o o~szukanie jego I ciel _wraz ze s~y~1 PtZYJac1ółm1 przy-11 . NaJ'pi·erw przedstawię państwu I 
przyrodn1e1 siostry, ktorą oczeku1e spadek w stqp1t do omaw1ama dalszych planów. em„„ . . . , . 
wysokości miliona dolarów. M:artinez ni() zna 

1 

_ Przede wszystkim _ tłumaczył · wszystkl'e karty zeby was upewmc, ze 
' lei _na~wis~a, wie. tylko, że "! iej posil!daniu Mśckiel :._ musimy zakończyć walkę z tu n:1e ma żadnego oszust~a„. A !erazl 1 
zna1du1e się medalion z edoow1edn1m napisem ... ;..r l . M . . d t t proszę uważać Pan tlalwl'l1 wybierze 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 

1

11a wmem„. amy JUZ os a eczną . ' k t 'p . . ć panie 
Małżówną, pomoc.nic' M~c.iciela: .dostaj~ się "! ilość dowodów różnych jego przewi- Jedne.. . ar ę„. roszę wyciąga • 
rę~e agenłó'_Y mem1':ck1e1. pohc1i pohtycz~e1, nień „ Zbliża się wreszcie czas, gdy bę-1 prezes1•e„_. . . . l 
ktorzy wywo:z:ą obydwie dziewczęta do N1em1ec. j d , t dd , tt I . ce po!icJ·i _ Juz się robi„. - mmknąl ttalwun 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie· ę mogi o ac . a wma. V:' rę : I . . . t . d k . t . 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez a wtedy odsłonię rówmez przed wami I w ymągną Je ną z ar · 
granicę, by ratować porwane kobiety. moje pra\vdziwe oblicze„. Na razie ma- - Doskemale! - konkludowat dyrek 

Wic~roń został zastrzelony w hotelu:. t my do załatwienia jeszcze jedną spra- tc,r Untz - JaJk państ:vo wi·dzą, pan pre-
Jad~ia pracuje nad;il w. restauracu. Jes wr:;· -- odzysl'anic spadku który spra- zcs wyciągnął aisa p1'k!„. Czy wszyscy 

szczęśhwa, bo odzyskała swoi medalion. Spo· . · . . ' '-. . . • , · · l'? p d b · 
tyka się ona z jednym z gości restauracyjnych w1edhw1e nalezy się Jadzi„. panstwo w11odzi.e 1. „. roszę o rze przyJ 
Włochem Maroni. które~o policja podejrzewa - Mnie? - zdziwiła się Jadzia. - rzeć się tej karde! Powtarzam: - as 
o zamordowanie Wichronia. Nie rozumiem dlaczego„. Wiem, że moi p;k!... Teraz mi1eszam tę kartę wraz z 

Jadzia, wskutek intryg Czarnego Króla,· rodzice byli zawsze biedni... Skąd więc innymi!... O, taok.. I teraz pan prezes ze
straclła pracę. Gdy ~zła sama ulicą, napadł na do nich do razu tak wielki majątek?„. chce sam tę taJii.ę jeszcze raz przetaso-
nlą Czarny Król, usiłując zabrać Jej medalion. . . . . . . 
Z pomocą Jadzi przyszedł Bil. Jest on zadowo- 1 -· Oic1ec twóJ dorobił się tego m.a~ wać! 
tony, że Jadzia odzyskała swól talizman. I jątku w Ameryce„. - wytłumaczył JeJ ttalwrn, uśmhechając słę dągle, po-

Mścidel._ . , . . cząt tas,ować 'ka;ty wśród polkp1i~ań i 
- Tak„. Ternz już j.estem szczęśli- -- Nie chcę, azebysc1e przez mme wcsc1'.lych doci111kow reszty ruzbaw11one-

wa„„ Żebym jeszcze mogła zobaczyć znowu narażali swe życie„. - ciągnęła go towarzystwa. Po przetas1owa11•iu wrę 
mo3ego Staśka„. daI:j. skromnie Jadzia. - . Pragnę, az.e- czyt talii•ę spo1wrotem „sz.tukmi•strzowi". 

Bil uśmi•echnąl się tagod'!lie. bysc_w wszyscy . na_res_zc1e, odpoczęli„. _ Doskonale! _ z.awolat dyrektor 
_ Chodź ze mną„. - odparł. - Za- Stasiek moze znaJ~zte Jak~s pracę 1, to Lintz _ Teraz przechodzimy do najcie-

raz go zobaczysz„. n~m. wystarczy, zeby me umrzec z kawszego punlktu naszego wi·dowiska„. 
Jadzra otworzya szeroko ździwi1one .l>:tOdtt„. . , . . Uwaga!„. Nhech pain prezes będzie ła-

oczy. . . - Nie! - zawołał ostr? Msc1c1el. - skaw sięgnąć teraz ręką do kieszeni 
Jaldo?.„ Odzie go zobaczę?! . Nie dop~szczę. d.o ~eg_o, az~by te~, ł?t~ sw 'ch frakow eh s odni... Prosz śmia-

- No, pokażę ci go!... Jest przecie tucr,vl się_ two1m1 p1emędzm1!.„ Dosc J~Z łr 1:\ Y P ę, 
tutaj„. w naszym mieście.„ I nałykał się złota!... Ten spadek nalezy .; „„ . . . . , . , 

Jadzia mimo zmęczenia rzuciła mu się tohie!„. A jeżeli on tych pieniędzy ttalwiln, me p~zestaJ~~ s:1ę usmvech~c, 
się na sz,yję. nie odda dobrowolnie, odbierzemy mu \1:sunąl rękę _do _kiieszeni 1 ku swe~u w1•el 

- Czy ty prawdę mówisz?„. Stasiek ! Silą!... k~·cmu zdum1ernu dotknąt czegos glad-
jcst tutaj?.„ Wrócit z Niemiec? I-·- - -· - - - - - - - kiego z dotyku podobnego do karty„. . 

- Pewnie, że wrócił!... A po co miał I fial win czut się wyśmienicie.„ Na- - ~ teraz proszę wyc~gnąć . ,rękę 1 
by tam zostać?„. żeby głodem przymie- 1 re~zcie pozbył się wszelkich trosk, zwią pokazac oo pan znalazł w beszem„„ No, 
rać? .. . Swoje zrobili i wrócili„. lzanych z grabieżą spadku, z Wich~o- prnszę! . . . 

__ Jakto? .. . Wszyscy?„. I Mściciel?.„ 1nicm, córką i t. d. Ilona wyszta powtor- Halw'.1n wyc1•ągną! kopertę z z 11eloną 
1 Alf?„. I nic za mąż za Walkera i oboje wyjecha- kopertą _1 zbladł... . . 

_ I nawet Janka... 'Ili dll Amnyki_. łialwin byt bardzc: z. t~- . - Nie~ to„. - zm~eszat ~w ,dy rektor 
_ _ Wiec wydostali h z rak tycl i /ii ~o rad, albowiem Walker w przec1w1en-. Lmtz - Z~ra'Z ... Tu }est cos. 1u w po-

r.ów? stwie do Wichronia, nie żądał od swe- rzr\d:ku„. N11ech pa111 pre"Zes Jeszcze raz 

całego spadku w takim razie będę 
musiał wyegzekwować spadek ten 
przy pomocy środków nieco gwałtow 
niejszych. A pan chyba wie, że ja 
to potrafię... Przy okazji f na zakoń
czenie chciałbym powiedzieć szanow 
nemu panu kilka słów do słuchu. rr 

Niechaj więc pan uważa: - Jest 
pan łotrem, jakiego świat jeszcze nie 
widział łobuzem, który nie wart jest 
tego, aby go ziemia nosiła, zbrodnia
rzem i mordercą!„. 

Pan - magnat i bogacz - miał 
czelność zrabować majątek, który na 
leży się prawnie biednej dziewczy. 
nie ... I podczas, gdy ona przymierała 
głodem, znosząc katusze i śpiąc na 
barłogu gdzieś tam na strychu, pan 
- oszust jakich mało - miał odwagę 
bawić się i hulać za jej pieniądze!„ 

Ale uprzedzam pana po raz ostat
ni: - krzywdy będą pomszczone! ..• 
Przyjdzie chwila, gdy pan odpowie 
za wszystkie zbrodnie, jakie pan po
pełnił!... Na razie życzę panu przy
jemnej zabawy, a po zabawie skrętu 
kiszek z komplikacjami. ściskam 
dłoń -

Mściciel Judzkich krzywd". 
Już podczas czytania tego listu goście · 

zauważyli dziwną zmi1ainę na twarzy Hal 
wina który o.parł sję o poręcz krzesła 
i chwytał cężko powi•etrze, jak gdyby 
dosta1t nagle astmatycznego ataku. 

Kvl1ku panów podbi1eglo doń, biorąc 
go pod rami;ę. 

- Pani·e prezese.:: Co sLe stat·o? 
- Łotr„. - bąknąl ttahvin, pi1eniąc 

się z gni1ewu - Bezczelny totr!„. Będzie 
mi grnzi1ł! Ja się go ni•e boję!... Zamor
duję go jak psa!„. Policję sprowadzę!„. 

Opadł ciężko rua krzesto chwytając 
tap·czywi1e powiietrze. Zawołano Fel iksa, 
który z:n.a.t się na przypadłośctach swego 
pana i przy pomocy dyrektma Untza 
przenii1ósł go natychmiast do sypi1alni. 

- Zawe"Zwać natychmi:a•st Czarnego 
Króla!... - mzkazar ttalw:1n - Muszę 
z nim pngadać!„ .. On mni1e zapewniał, 
że Mśc'óela n.ie ma!.„ A on śmi1e mi gro
z:ć !„„ Zabiję go!„. 

f eliks sta·rat się go usp-0k01ić, lecz 
napróźno. Zadzwoni:1t po d1etektywa, któ 
ry przyjecha ł niezwtcx:zni.e. ttalwin na 
jego w '.idck d osta ł ziiow u atak szału. 

Dalszy ciąg .intro 



W szpitalu w Radogoszczu zmarł wczoral 
po dłuższej chorobie Jeden ll naistroźnlejszycb 
bandytów Jan Lasota, ntalacY na sumieniu wie• 
te morderstw i napadów. Miedzy In. Lasota za
mordował w 1935 r. rodzine Kubiaków we wsi 
Bacharzyn pod Zelowem, posterunkowego P. P. 
w Lasku I In. Lasota po aresztowaniu uglłował 
popełnić samobójstwo I połknawsxy mały scy
zoryk wpadł w chorobe. 

• • • 
W roku bieżącym nastąpić ma rozbudowa 

szpitala mleiSkiego w Radoitoszczu. Zarz•d miel 
ski przystąpił Jut do pertraktacyj z prawnymi 
właścicielami szpitala o przeJęcle teio szpitala 
na rzecz miasta. Po zakończeniu pertraktacyj 
poczynione będą starania o zaclai.:nlecle odpo
wiedniei pożyczkl na rozbudowę szJ>ltala miel· 
sklego. 

Pies uratował życie 3 Osobom sfrzeiica Bolesława OgińskieJ1o i ie·i zię· 
cia (wdowca) Feliksa Osińs-kie~o. 

· W mieszkaniu oprócz ty~h osób, po· 
Gaz, ulatniający sit: w mies1kaniu złotnika, który odebrał sobie I grążonych we śnie, znajdował się jesz· 

2ycle, omal nie uśpił na wieki całą rodzin-: cze pies, który naitle ~koło ~odz. 4 nad 
. ranem, zaczął przejmująco wyć. 

BydJ?oszcz, 13 lutego. I nym. - ~e~pe~at zostawił licity, że od· 1 Pierwszy z oznakami zatrucia, obu· 
(sm) Wstrząsający wypadek, 'i<tóry b1era sobie. zyc1e z powodu złych warun d 'ł się O iński. Zorientowawszy .;ię w 

omal nie pociągnął za soba, śmierci troi· ków materialnych oraz z t.esknoty 110 s;~uacji w~bił s·zybę w oknie ~ Taalar· 
ga niewinnych osób, wydarzył się w no· stracie tony, która przed rokiem umarła. mował ~ąsiad6w. Zawezwanv !ekarz zdo 
cy w domu nr. 1 przv ul. Gdańskiej. Ulatniający się J!az z otwartych kur•! lał ocucić silniej zatrutych: Connerową i 

Zamieszkały tam na parterze SO-letni ków przedos'iawał się do mieszkania po·~ Ogińskie~o, po czym s~wierdził śmierć 
dotnik, Marcin Schubert, popełnił samo I łożone.go o piętro wy:tej, zajmowanego ' Schuberta. Gdyby nie pies, poni0słyby 
b6jstwo przez zatrucłe się stazem 6włetl• przez wdowę Paulinę Conner, jej sio· i śmierć trzv os0bv. 

NI BYWAŁA OKAZJA WIElaKR ZrtlżKR CEn „„„„„„„„„ ••• 
swetrów, pulower6w, kami„ 
zelek mqskich I dziecinnych 

DR.MED. m~tDustaw KOHłłH KRAUS.KOPF ~J6;~~EA~~ J. HERSZFINKIEL speclall&ta AK~SZERIA I choroby kobiece udziel:~:~~~l itry 

KUPUJESZ 
ZDROWIE! 

. przeprowadził się na ul. 11kuaze1-atnekOIOC1 Zg · k 15 tel. fortepianowej Cmc 

śRóDMlEJ~~~n 1Iil-1"~t I piętro UL. PILSlJDSKIEGO 51, tel. 170-03. p . 1.e~~30 ~ . ~-47 ~~~:ri~~) ko~sre;; 

Źi'\OAJĄC TYLKO 

„OLLA" 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. ~~ , ·- .u.ma. w. francuskiego po 

Dr. MIKOLAJ Dr. BRAUN Dr. W. BALICKA ~ii~ku~tn~~/;~~~ 
BORN STEIN CEQIELrłlArłA 4 teł 100•57 SIEl"łKIEWICZA 52 {róg Nawrot) O. HURWICZ· 

• • · Nr. reL 19.ł-l)J. sz E O 
Choroby kobiece WZl"łOWlł. PRZY JĘCIE. Choroby s1 t,roe i wenervc.:ne TYLL R WA, 

~ D(qw_~ ~'u 
·~~· 40-LETNIE OO~'NIAOCZENIE FACHOWE. 

i akuszeria Spec. chor. skórnych, wenerycznych przyjmuje od 6-8 wiecz. Aleja 1-go Mała 9 
. I seksualnych. - m 6 

5 N.owotzE~NIE \JRV\O?.ONYC:H FABRYK.Ili 
PATENT AMER. OR. B ... LOGA NA.1959701 '" 

Pl
mo,ltesrzkkaoobwecns1eka IUiJ 292 prz~m~~~z~dl 8św~~t~ ~~ ~0.:1:\ecz. LE cz N I CA OMEGA ... -liiiwiiiii-..... ·-·----·--·--r'iii'"iliiiiimiii-iiiiiii ___ .__ _____ iiiilili_iiir:ioii!ł:i'lil. iS 

_ .n! Q ·L ó W NA 9, tel. 142r4Z Doktór REICHER~red. H. HAMMER 
or. N IT E c K I Or. me~. H. Lu BI cz cr::n~~i~j:ii.•ek~ze .l\~:n:;~Y·R~~~t::~ ~:ł~J:~~lN'\~JI~R~~K~~~~~~g~ AKUSZER-GINEKOLOG 

SPEC CHOROB SKóRNYCH, WENE· Chor. skórne I w.eneryczne Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Leczenie promieniami Roentgena 11-oo Listopada 3~ 
RYCŻNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH przPelplrS0UwDadSzKiIIEsG1ę0n6a9,ul. Porada 3 zl Południowa 28 Tel. 201·93. ~ 

T Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 Tel. 128-39 
NAWROT 32, front 1 P· eł. 213•18 (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. POradftł·~ W I • wiecz. w niedziele l świeta od 9-12 w no~y wejście przez Gdańska 12. 

przyjmuje od 8-9.30 rano I od 5·30-9 w od 8-10, 12-2. 5-8, w niedz. 9-11. li enero og1czna ----- ---~----·-- ·-
w niedz. i święta 9-12 w po!:._ O N• • • k. Piotrk~wska 46, tel. 1V7-4t DR. MED. z POWODU zmiany w stanie rodzin· 

nym sprzedam domek murowany ~kia 
dający się 2 razy po pokoju 'z kuch
nią i 2 razy po 1 pokoju, plac duży 
zadrzewiony drzewem owocowym 30 
sztuk drzew, przy ul. .Racławickiej 39, 
5 minut drogi tramwaju Nr. 15. 

LEKARZ-DENTYSTA r. 1ew1azs u Lecz. chor. skórnych i seks_ualnyclt Markow:czowa 
B NUSBAUMOWA Spec). chor. wenerycznych. skórnJ•cbl K~~Te~::-al~~- 90Ja~~-d1o i

9 0~ 1et-~7 
1 I seksualnych PORADA 3 ZL choroby skórne I weneryczńe 

l\\ONIUSZKI 2, tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8-1 i 3-7 po pot. Przyjmuje od 5 do s po poi. ANDRZEJA 5, telefon 159·40 ··----

Pi OłfkOWS ka 51 tel. Przyjmuje. od. 8-~l ~ano i od 5-9 Lec „ n i ca 
121·23 w medz1ele 1 święta 9-12. .SS .-r. medN. H U' WAiNE DLA PA~! w nowoczesnym 

ze stałeml łóikzmi M TAUBE A t · f · k' I P 

Or HENRYKOWSKI 
DR. MED. DLA CHORYCH l"łA I Zak adz1e ryziers im przy u. o· 

Mwr>• -- "°"~"'a " nym wyremontowaniu Salon damski . Doktor TR E' p MA N ··-·y. n--. Alll4:1• .... ło ii I ~ morskiej 3, tel. 212-65 Po gruntow· 

Specjalista chor5b skórnych, DROGI ODDECHOWE AKUSZ~R • Qll"łEKOLOQ obiąl p. Leon WEINROTii. Ceny 
wenerycznych i seksualnych specjalista chorób wenerycznych. Gabinet Roent;:ena dla prześwietlań Przyjmuje od S-9 r. I 4--8 w. niskie. - farbowanie i tlenienie we 

~:A~~~:i~Ao:·4~~·~i2!~~~~: skórnych. moczoplclow1•ch . I zdlęć. Zgierska) ł 2l:~09 j wsz~s~i~h- kolo~a·~- - -- - 14 

niedziele i świeta od 9 - 12.30 Zawadzka 6 tel. Piofrko ska 61 \ OKAZYJNIE do sprzedania samocho-
- -- 234-1' Tel. 127·81 DR MED 

Ll!K.-DTA przyjmuje od 8-11. 2-1 i (i-9 w1ecz od9r.~2'P.-l-8w.przyjm . Dr.Z.Rakowski u n· A.bEWł dy na chodzie - „Austro-Daimler" i 

KOPCIOWSKA -- - ~- -~~~ia na miasto PA bi , s!:.~~k~;no~· Pierackiego 10, god~ 
F" OUŻY POKÓJ frontowy. ładn i e urne . ó '"'I n ·-----·-------· 

blowany, z niekrępującem wejściem. z SZKOLA T ANC W prof. Ignacy vv 1 - . . . , 
przyjmuje od 10-2 i 3 I pól-7 utrzymaniem lub bez. z telefonem _ czek, Piotrkowska 120. tel. 222-71- specialno•c Akuszeria I chor. kobiece DOMEK do sprzedama. Wiadomosć -
Gdańska 37, do wynajecia, ul. Główna s m. 15. tel nauka odbywa się w grupach i poje-! GDA~SKA 117. Teł. 221-61 Chojny ul. Grzybowa Nr. 57. 14 

tel. 232.55, 106-69. · dyńczo. Ceny przystępne. 14 przyjmuje ·Jd 12-1 I od 4-7 PO~=-·-----§:_=-· A . _ !!".!9 

Miłość ponad tronl.„ 
Anita pogrążyła się w głębokiej za

dumie. W tym pokoju, gdzie wszystko 
opowiadało jej o dawnych czasach, 
wspomniała swojp. przeszłość. 

wiodąc go przez czternaście lat spokoj
nymi drogami życia. 

Kiiedy jej zabrakł·o, niemłody już męż 
czyzl!la, opuścił się komplet11ie. 

Jako właściciel wielkiej fabryki me-
• Rozdział dwudziesty szósty. talurgicznej, swego czasu poświęcał fir· 

I 4
• 

I DZIECIŃSTWO ANITY. mie bardzo wi.ele energii i myśli. Cho-

i Dla bywalców teatrzyku „Orfeum" ciaż niezbyt rzutki i mało praktyczny, --------------------.i; Jasnowłosa tancerka, przesuwająca się umiał znaleźć w sobi>e tyle sH, ażeby -
pół naga przez estradę, przy akompania- mimo powo}ennego kryzysu i silnej kon

Powieść Andrzaia Zańskiago 

STRESZCZENIE 
Miody następca tronu kslątę LudVTlk -

fantasta I zapalony demokrata - w pogo
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· 
włązuje romans z artystką z "Orfeum" -
Anita Luchesini. Pułkownik Meiers, głośny 
wynalazca zamordowany zostale w swe! 
willi przez bandę szpiegowską. Okazało 

się, ie na czele bandy tel stoi kochanka 
księcia - piękna tancerka z •• Orfeum". 
Książę Ludwik ułatwia !el ucieczkę za. 
gra.nicę. 

l r.ie myślmy o ~nle ,któr} si~ sk J1kzvt. mencie muzyki, była tylko jednym nu- kurenc1i- utrzymać się na fali. 
PrzyJ"dzie mi teraz żyć twardym. ale p · · · dl n·ei'' da merem programu. - rzec1ez pracuJę a 1 .- -
realnym życiem prawdy! -- pomyślała. w tajnym wydziale była malutkim dawał sobiie otuchy w najbardzi·ej c i t,:ż-

Szybko rozglądala się po pokoju. pionkiem, którym dysponowało się do- kich momentach. I jakoś szczęśliwie 
Wiele, bardzo wiele godzin spc;dzita woli, niby rzeczą martwą. Nie wszyscy przełamywał wszelki1e trudności. 

tu kiedyś ze swoim narzeczonym, po- nawet wiedzieli, że Anita Luchesini to Teraz, kiedy jej zabraklo, nie umiał 
rucznikiem Rvszardem Bromfildem ... Tu jej pseudonim. Właściwie nazywała się znaleźć sensu w dalszym borykaniu s i ę 
w tym kącie pod staroświeckim bronzo- Anita Lustingen. z twardym losem. • 
wym zegarem, odmierzającym powoli A jednak ta kobieta, o której z nie- Przestaly go nagle obchodzić bale 
minuty ich szczęścia. powiedzieli sobie nawiścią i pogardą wyrażał się generał mciszyn, piece ogniiste i fabryczne biuro. 
tyle, tyle pięknych niezapomnianych Harding miała również swoje życie pry- Parę razy zjawił sdę we fabryce, mi
rzeczy. watne. I wielkie, do największych po- na! ogromne sale, niby zjawa z nie tego 

Na samo wspomnienie o tym zastu- święceń zdolne serce: 5wiata- jakgdyby zadziwi:onymi oczy-
- Masz talent ... Wytańczysz sobie kalo teraz mocniej serce Anity. Urodziła się w dobrobycie i zbytku. ma spojrzał na trud robotników - i wy 

kiedyś ładnego męża! - uśmiechała się Po raz pierwszy od tygodni szcze- Dzieciństwo jej, spędzone pod czułą o- szcdt, na darmo starając się odpowie
do niej matka, sama nawet nie wiedząc, rze zatęskniła za narzeczonym. µieką matki, byto piękne i szlachetne, dzieć samemu na zagadkę. dlaszego stra 
jak bardzo przyda się kiedyś córce Dziwnym jej się wydało. to, że RY- niby muzyka romantycznych kompozy- ci! tyle lat, zajmując się podobną hi-
kunszt tańca„. szard nie zjawił się na lotnisku. Pul- torów, granych z takim zapałem przez storią? 

Anita, trzymając tcr,11 palec na kla- kownik von Ost ttomaczył go wpraw· matkę dziewczynki, jasną Na stole w biurze jego rosły stosy 
wiaturze. zadumała się dzie, że prawdopodobnie ma służbę. Ki1edy miała lat dwa11aśoie dotknął nieprzeci!na;nych list:Jw. 

- Gdzież się podziały te dobre. słod Lecz dlaczegoż w takim razie młody j" pierwszy wielki cios: umarta jej uko- Dyrektor Lustingen nic przeglądał ich 
kie czasy dzieciństwa? porucznik nie przysłał jej przynajmniej ~hana matka. nawet. W zasadzie nazywa Io się, że fa-

Jasnowłosa pani w białej jedwabnej malej wiązanki kwiatów? Ni·eszczęście to odczuta Anita tym brykę prowadzi główny prokurent. Ten 
sukni nie żyje już ,Iawno, z wielkiej kie- Ogarnęło ją nagle złe przeczucie. momiej, że od tego czasu datuje się !jednak - ni1euczciwy leniuch - dbał ra-
dy.; fortuny pozost:liy t~ilrn okruchy, a Henryk, pożegnawszy się z siostrą, również duchowe bankructwo jej ojca czej o swoją korzyść n·iż o najbardziej 
ona - ażeby ,r,arobić gai ;6 złota - w poszedł na miasto załatwić jakieś spra- Pan Lustiingen, kochający szczerze żywotneinteresy firmy. 
roli tancerki - szpiega, ::iwauturowala wunki. Służąca krzątała się w kuchni swoją małżonkę załamał się l Po trzech latach taki·ego stanu rzeczy 
się po dalekim ~w;ecie„. nad sporządzeniem posiłku. Anita była Zawsze miał skłonność do pewnej ab- fabryka musiała ogl·osić niewypłacal· 

Przypomniat::i Jej się na~le mlnda, wiec sama. neglłcji. Jednakże miitość dla żony zdzia· ność. 
przystojna twart k'>ięcia Ludwika. ·Zmęczona ostatniemi prze.i'ściami, u- tala w nim cuda. Wziął się mocno w Pan Lustiingen na chwi1lę ocknął się 

An!ta. czujac 7e rozlia:·tciwuJe się, siadła w kącie na wygodnej kozetce - garść.nie pozwalając sobie nigdy na coś wówczas ze swego odrętwi·~n i a. Sprze
szybko zatrzasi'(,:ła wkk'l fortepianu ta- w tym samym kącie. gdzie chronić się takiego, co mogtoby zasmucić ubóstwia- dal część swego prywatnego maia.tku: 
kim ruchem. h kgd vby 1. ~~mykai.l bram-: lubiała z Rvs:rnrdem przed oczyma nie- 111 przez siebiie kobietę. kilka wielkich czynszowych kam'.cnic 
wiodącą w 3w!at przes7 toś:..:l i w.;;n 0 m- powotan:vch. I Żona - ciicha. marzycielska, ni-e umie i uczciwie pospłacał wszysthe swoje 
"'~fi Staroświecki hronzowy ze~ar tvkat jąc-a n~gdy podnieść nawet głosu - byta zobowiazania. 

_ To . co bvto nic wróci już nig Jy~ „ cicho i m:- not0nni-:: - iak wtedy. \dla ni·ego dobrym duchem opiekuńczym, c (Dalszy cia~ jutro}. 



K.ęska hokeistów 
polskich w Btriinl2 Otwarcie mistrzostw narciarskich świata 1 

Berlin, 13 lutego. 

N W piątek wieczorem p·otska repre· orwegia pierwsza w sztafecie. Dziś startują zentacia hokejowa rozegrała w Beilinie 

P I . . mecz z reprezentacją berlińskich kana-
0 acy W biegu Zjazdowym dviczyków, przegrywaiąc w wysokim 

) 
stosunku 2:7 (0:2, 2:3, 0:2). 

CHAMONIX, 13 lutego. I wysunęły S!ę Włochy w czasie 3:08:48 ., 8 rrancja 3:28:10 sek. . Polacy grali bardzo sfabo, jedynie 
W Chamonix nastąpiło uroczyste 1 sek, spycha1ąc Szwecfę na czwartą po- Dziś w sobotę w drugim dmu mi· i· w drugiej fazie gry stawiali opór ber· 

otwarcie narciarskich mistrzostw świa- zyclę - 3:10:25 sek. lstrzostw odbędzie się bieg zjazdowy. Ur~skim kanadyjczykom 
ta. Do mistrzostw zgłosiło się ogófom 5) Czechosłowacja 3:13:46 sek. Z polaków startują: BRONISLA W · 
16 państw. 6) Szwajcaria 3:16:56 sek. . CZECH, STANISLA W I ANDRZEf MA· Bokserzy pOISCy 
. Z państw, które uczestniczyły w olim 7) Jugosławia 3:26:05 sek.. RUSARZE ORAZ SCHINDLER. I . . . 

piadzłe zimowe) w Garmisch Parten- iAl§§§Ai~eu; MI JUZ są w Dortmundzie 
łdrchen nie bierze udziału w zawodach D , ł d . a k 1 DORTMUND, 13 lutego. 
tylko Japonia. Natomiast startuje Nor· z1·s w~•czy m o z1az sz ft n~ , W pią~ek przybyła do Dortmundu polska re· 
wegia która była nieobecna na olim- u' il ~ M I prezent~cja bokserska na mecz ~ Niemcami„ 

• ' • Zawodn:cy polscy powitani zostah na dworcu 
piadzie zimoweJ. z reprezentactą Łodzi w tenisie stołowym przez prze<!stawicieli niemieckiego związku bok-

Uroczystoścł otwarcia rozpoczęły I , . . . · 1 scr~kiego, partji narodowo-socjalistycznej, za-
się defilada zawodników na placu Bal- ~ódz. 13 lutego. I zorganizowany~h przez w~m1eni.o~e Koło Spor· rządu miasta, poza tym przybyła na dworzec 

Koło Sporto.we uczn. g1mn. im. J. ,P}łsud- towe w styczniu b. r., a m1.anow1c1e: 15owalczyk liczna kolonia polska, aby powitać gości z Pol-
ma. sklego w Lodzi organizuie w dniu dzls1e1szym (Szk. Salez)anów), Andrze1ewskl fPanstw. Szk. ski. Z ramienia konsulatu R. P. w Duesseldor-

• ~ebrane tłumy witały entuzjastycz.
1

1 o .godzinie 18 w auli swego gimnaziu!11 (Sienkie- P~ezm. Te.cbn.), Latoreiczyk <,Tow. Szerze~ia i fie powitali zawodników p.p. Maleszka i Bo. 
me zawodników. w1cza 46) w porozumieniu z Łódzkim Okrego· Osw. wsrod Żydów). Słupecki (Szk. Salez1a· czi;k. Polska drużyna ulokowana została w 

Po defiladzie zawodnicy udali się do I wym Związkiem _Tenisa Stołoweii:o. interesulace nów). ~abrocki (~ar.stw •• Gimn. Kuoieckie) i Ra-' Dcrtmundz!e w hotelu „Linde~hof". 
ł · k d • 't ł i h 

1 

zawody w tenisie stołowym pom1edzv repre- czynsk1 (Glmn. P1łsudsk1er.;o). Reorezentację Lo ' Wraz z zawodnikami przy1echal1 prezes pol-
m e1scowego asyna, g Zie POWI a C zentacią Lodzi, a reprezentacja lódzkich szkół Idzi ustalił Łódzki Okr. Zw. Tenisa Stołoweiw' skiego związku bokserskiego, dyr. Kuczyk i 
prezes Międzynarodowej iederacJi nar· . średnich. w następującym skladzi:::: Zaldeman mistrz Lo- wiceprezes !nż. Szuligowski. Zawodnikom lowa· 
ciarsklej p. Ostgaard, prezes francuskiej I W skład reprczntacll łódzkich szkół śred· dzi, Kantor - wicemistrz. Hofiman. Pazia i Jo- r::yszy również sędzia punktowy p. Bilewicz I 
federacji narciarskiej, przedstawiciel nich weJdą nallepsi zawodnicy - uczniowie. ' skowlcz. Wstęp na te ciekawe zawody - 30 sekundan~ Sfomm. . . . • 
ministerium wychowania fizycznego wyłonieni na międzyszkolnych mistrzostwach. groszy. I ~ędz1ą punktowym ze str?ny ru~nue.ck1e1 

• ,_ będz:e p. Bruchmann z ,Kolonb. Sędzią rmgo. 
oraz mie1scowe władze. 100 pO""rOll• .aill'!!.lł ~4.sl!lł,. lfltt. ~ wym hl;dzie Holender Bergstroem. *•* 8 111Eil ~i.i! ~ łJł ~ ~ ~ Zawody odbędą się w niedzielę o godz. 17 

CHAMONIX 13 lutego. _ _ _ w Westfallenhalle. Nastrój drużyny polskiej bar· 

Jak nam donoszą z Cb~monix, wa- marszu D4UUrr~~OlrS~tHt~2° Z•miow-Waln@j dzo 4°a~~~· zaznaczyć że na zawody przyjeżdża 
runki śnieżne są nieszczególne. Hiegi Marsz narciarski szlakiem Marszałka Pił- t ZESPOŁU. Ponadto komitet organizacyjny, na jako cbserwator p. Kankowski z Budapesztu. 
zjazdowe i slalom będą musiały być , sudskiego n~ trasie Znłów.-Wilno, be.dący nai· ' kt?reg~ czele stoi g~u. S_kwarciy~ski. P.ostano- 1 · 

i i d . h t j • I piękniejszą 1mprez:i narciarstwa nlzmnego w I Wił kazdcmu uczestmkow1 w tel llnDfCZIO wre- I Druz· yna Kowalsk1·eg" przen es one 0 wyzszyc par Y gor. Polsce wzbudził w całym krain znaczne zaln- 1 czyć plakietę pamiątkową. W zwi::izlm z mar- I v 
W ostatnich dniach w Chamonix pa- tereso~anle, 0 czym świadczą nalwymownlel 1 szeru spodziewany iest liczny orzyJazd dygnl· 1 W g~ścinie u Hakoahu 

nowała pogoda mglista. Jest jednak na- 92 zgłoszone oatrole. j tarzy cywilnych i wojskowych. 
dzieja, że w ciągu najbliższej doby wa- Na starcie więc stanie około 400 zawodni- Ma być uruchomiony speeialnv oociąg oo- 1 • • Łódź, 1ą lutego 
runki ulegną poprawie. ków. Ponadto do komitetu or11:anizacyjnego I oularny z Warszawy do Zułowa. Niezależnie od i Plęsc1~rze Hakoahu zakontraktowali na 7-go * * , wpłynęły dwa charakterystyczne zfl;łoszenia , tego kl!ratorlum okręgu szkolnc:::o wileńskiego, · m~rca m1ędzylclubowe spotkanie z warszaw-• I pań, które startować będą w konkurencii lndY· . doceniając wybitne znaczenie oropairandowe tel , sk1m zespołem PZL., który ma .w. ~wyc!J szere 

CHAMONIX, 13 lutego: , wldualnej. I imorcnr. organizuje spcclalny oociair pop1tlar- , gach ~lik.u P}erwszorzędnych p1ęsc~arzy z Ko· 
W piątek, w pierwszym dniu narc1ar j P 1 l . 1 yb ny z Wilna do Zutowa dla młodzieżv szkolnei. 1 walsk1m 1 Miką w pierwszym rzędzie. Mecz od 

ki i Ś i eh . race organ zacy ne posuwa1a s e w sz. • . . p db d . t k . r będz'" się w Lodzi s eh m strzostw w ata w amomx, kini tempie naprzód. Prz d oartł dniami komislit ą7 .t 1 w trzyma • sic w • G ro. ~111 a . ,.,,e 1- • 
rozegrany został bieg sztafetowy 4X10 w składzie: płk. dypl. JanickT. mlr. dypl. Par- uczes.mcy będą 1_11ogU Odbyć na na.t„ch wycie-, Kalr;m.1a;-*yk sr.. ortn.wy 
kim. I czyński, mjr. Jaxa dokona!a irrspekcli na całcl czkę z. P.rulbrodz1a do Zuto;v~· . • • :f • • • 

Polacy jak wiadomo wskutek wy- I trasie Zułów ~ Podbrodzte - Niemenczyn ·-I Poc1:1g na ty.eh uczcst_n1lrnw bc~z1e. ~czelo- .Ka!e~darzyk sp?rtowy na dz1s i 1utro przed· . ' . ' . . . I Wilno us~alając przy tym proirram uroczysta- wał w Podbrodzrn. Ostatmo warnnlu ś111CJznc na , ~fawia się następu1ąco: 
cofama Czepczora, me wz1ęh udziału w ści w 'wnnie Podbrodziu i Zułowie. 1 Wileńszczyźnie znacznie sie poprawiły i le~li I SOBOTA: 
sztafecie. I Dotąd w~łynęło 18 nagród. wśród których ten stan zachowany zostanie nad:il. to należy GRY SPORTOWE. W sali przy ul. Dr. Szter-

Walka o pierwsze miejsce toczy się wyróżnia się PIĘKNA NAGRODA MARSZAł,- ulać, iż impreza ta będzie pod każc!:vm wz11:lę· 1 linga 24 od godz. 16.30: mecze w siatkówkę i ko 

Przede wszystkim pomiędzy na"odami ~ l(A ŚMIGŁEGO - RYDZA DLA NAJLEPSZEGO dcm udana. szykówkę o mistrzostwo. . . • • · I TENIS STOŁOWY. W sali !1imnaz1um Ptł-skandynawskmu: N0RWEGIĄ, FIN- I , d . „ r.: . ~ „ ~ 'ćJ a sudskiego o godz. 18-ej mecz tenisa stołowego: 
LANDIĄ I SZ~E~J~, do której to gru- "nOIU sa z1ow1a ~su~.' ::I 1m~r~Qir R_epre

1
zentacja Łodzi - Reprezentacja Szkól 

py dołączyła się sw1etna sztafeta wło· IJ W ~ i ;;, ~.P Jl! ,- · .... ••• ś.edDlch. NIEDZIELA: 

ska. . • . • . f Smutny przebieg półfinałowych zawodów O mistrzostwo BOKS. Vi sali Geyera przy ul. Piotrkow-
Ostatecznie pierwsze m1e1sce za1eła I tu n i oró \.V sklej 295 o godz. 11.30 przed poi. finały mi-

Norwegia w czasie 3:06:07 sek. I . . . . 'str:rnstw bokserskich młodzików. 
f'nlandia za'ieła drugie mii:>J'sce w Gdy pisaliśmy onegdaj o przedbolach mi- kowskiemu, •hoc.aż tu. właś.01e wymk pow1111en LEKKOATLETYKA. W sali KP t..jednoczo-' ! · - . . . ~trzostw pięściarskich iuniorów wyraziliśmy l;yć raczej odwrotny. W te1 samc:J wadze Wa- ne przy ul. Przędzalnianej 68 o godz. 9-ej w 

czasie 3:07:04 set{. Na trzecie m1e1sce i żal, że publkzność łódzka przybyła na ·zawody cławck lSokM) wiiconał n:i punkty Zrlbc11.cr"a I-szym i o godz. 10-ej w drugim terminie walne 
- ; l'M'i '1 jedynie w znikome) liczbie. , (Hakoah). ! zebranie Łódzkiego Okr. Zw. Lekkoatletycz· 

Dzisiaj się to zmieniło. Publiczność staw!ła W wadze poNrcdniej l\luszyrislli IKE) uzys- . ncgo. . . 

Mecz łyz. wlarsk! I się znacznie licznie} i tym razem należy znow k;ił zwycięstwo. punktowe w ~potkaniu z J\fan-; ZAPASY. w, lokalu pr~y ul. Przędulma:te) 

I 
iałować, żę wogóle„. przybyła. Zawody były kowskitn (Sok61). . W drugiej parzP- tel wagi nr. 68 mecz zapasn!czy o mistrz. okręgu (o aodz. 

Pni ska-Łotwa bowiem Jedną · wlcllcą antypropagandą pięściar- ~potkali się Ole)niczak (Geyer) z Pasternackim }1.30 przed południe~): Z(ednoczone - W!ma. 
stwa. : (Sokół). Walka przynosi niczw~'lile ostra wy- W lokalu przy ul. Głow!leJ 31 o godz. 18-e1. -

Polski Związek Łyżwiarski przyjął propo- . Nie jest jednak w tym bynajmniej wina za- mlanę clos6w, przy czym dale się zauważyć mecz o mistrzostwo druzynowe okręgu Solmł-
zycję Lote~kiego Związku Łyżwiarskiego ro-: wodników, którzy aczkolwiek tym razem nie- przewaga Olejniczaka, tizczcgólnie w drugiej Kruszeender. 
zegrania meczu łyżwiarskiego międzyp~ństwo- ' wiele pokazali, to Jednak bez wątpienia mieli rundzie. Epilo1~ walld znany jest Już ze wstępu.' Gl~Y. SPORTOWE. W. sali przy . ul. Dr. 
wego, Polska - Lotwa w Rydze w dniach 27 iaknajlepsze chęci. zawody, lak to Już u na~ w wadze średni~! Weber (IKP) polrnnał na Szterlinga 24 od, godz •. 10-eJ r~no 1 16-eJ: ~alsze 
i 28 lutego b. r. . ! niestety nieraz bywało zepsuło sędziowanie. ·punkty po bardzo :;łabej walce Szatkowskiego mecze w koszykowkę ze<~ką 1 męską o m1strzo-

Mecz przewiduje zarówno konkurencie w . o ile w dwuch wypadkach wyniki budziły (Geyer) i Jaskuła (Gerer) wypunktował Niewa- ' siwo. 
jeździ.e figurowej, jak i szy~kiej. Polska będzie'. jedynie wątpliwość - to w Jednej z walk wy- <lziła (Sokół). HOKEJ. Lodowisko przy ul. Przędzalnianej 
reprezentow~na przez ~ehringow,, . Kalbarczy- nik byl wręcz zaprzeczeniem tego co się dzia- za &ł&hld&S WWW nr. 68 o godt• 11-ej przed poi. decydujący mecz 
ka, Kowal~k1!go or!lz, n!eus~aloneJ Jeszcze pary ło w ringu. Zawodnik, który walkę w ringu aż I BURMISTRZ ZAKOPANEGO o mistrzostwo kl. B: Zjednoczone - Wima. Lo-
l 2-ch sohstow w Jezdzie f1gurowe1„ nadto wyraźnie przegrał został niespodziewanie • t t h . ki h , • t dowjsko Wimy o godz. 11-ej mecz o mistrzo-

uznany zwycięzcą, mimo, Iż nie uleg~ło n~J-1 na mts rzos wac narc1ars c swta a, siwo kl. B: Makabi - Hakoah. . 1096 lekkOałlełóW mnieJszel. na:-vet wątpliwości, że to ~vłasnie i~- W dniu wczorajszym wyjechał z K k d d 
go przeciwnik spotkanie to na swo1a korzysć . . aspar- an \&' atem zrzeszonych w okrt:gu łćdak!m rozstrzygnął. · I Zakopane~o do. Cha:nornx na. m1strzo- I . ~ . 

. • . • . Działo się to w wadze półśrednie) pomiędzy 1 stwa narc1arsk1e świata burmistrz Za-1 na mistrza ły!wtal"!<iur:'~r'I ~h.mzta 
W związku z 1utrz~1szy!11 walnym zebramem. Olejniczakiem z Geycra a sokołem Pasterna-

1 
kopanego inż. Zaczyński. Pan inż. Za-1 WIEDE~ 13 lute 

0 LOZI :\ 1 o.:aiemy szere-.: ciekawych danych ~ta ckim. Zwycięzcą o!tloszono Pasternackiego. To . , k. · ' o- · • • • ' • • g '· tystycznych obrazuhc~'ch rozwól lcl<lwatletl:ki , , . l d . ł ·i id 1 1 . czyns 1 ma się zapoznac z or .,,amzacJą W p1ąt~k rozpoczęły się w W1cdn1u łyz· 
k gu. ' . . I co pozme ~1a Io A s.ę nta w łóodwkni n e przy! "fs: tej naiwiekszej na świecie imprezy nar- wiarskie m1str:?ostwa świata w jeździe figuro. 

w o rę • zaszczytu ?Ili P ~~ciars wu z emu, an e · . . . k·. . k ; . d . z k wej panów. Po pierwszym dniu prowadzi 
Obecnie zrzesz?nyc!1 w LOZLA Jest ogółem publiczności. l\'l.usimy lcdnak przyzna~. że samo I Clat S ICJ,_ toreJ ur~ą z~me w_ a opa- Austriak Kaspar 210,3 pkt. przed Anl!likiem 

11196 lekkoatletek 1 lek~oatlet~w: w. roku 1936 rozstrzygnięcie sędziowskie miało też bardzo nem proJcktowane Jest Jak wiadomo W Sharpem 204,62, Węi!rem Tertakiem 199,6 i Fi-
przybył~ 79 lekko~tletow. Na1więce1 lekkoatle· mało wspólnego z dohrymi obyczajami spor- roku 1939. nem, Nikkanenem 197 38 pkt. 
tów posiada KP. Z1ednoczone - 96, przed LKS towyml ' 

G i W. ·7 TfSJ · • ifi*4Mltf'WWW - 89, ll'\akabi 75, ey.mm1 1mą ·- '> ' . 1 Oczywista że przy takich „urozmaiceniach" 
- 56, WKS-em 51, UT. I SK-em PO 44 i t. d. zawody musi~ły pozostawić po sobie laknalgor-
Zawodników, którn zdobyli kłasQ A okręg sze wrażenie a że 11a dodatek stały le~zcze na 
łódzki posiada 63, zaś zawodnicz(•k 41. W kia zupełnie ml~rnym poziomie, z uczuciem ulgi I 
sie B Jest 86 zawodnik<iw i 140 zawodniczek, I opuszczało się salę Geycra. 

Mistrzostwa narciarskie świata w Po.sce 
zawodników kh!sy C i iuni?rów Jest .666. W I w wadze rnuszf.ll (Jihlskl (Geyer) maiąl! 

1 
odbędą się najprawdopodobniej w r. 1939 

ubiegłym sezome odbyło . się w Ll)~Zl 69 im-

1 
pr7.CZ cały czas ;;potkania nieco więcej z walki CHAMONIX 13 lutego. narciarskiej, który się odbędzie w przyszłym ro-

prez lekkoatletycznych, zas na prowmcll 16. pokonał na punkty i:;abianiczanina Jarmal..ow· ! W piątek odbyły się w Ch~onix obrady ku w Helsingforsie. Według osiągniętych fnfor· 
- W punk tac.ii o nOW<\ nagrodę kierownika I skicgo (KE). Mardnkowski OKP) wypunklował zar:i.11du międzynarodowej federacji narciarskiej, macyj sprawa ta zostanie najprawdopodcbniel 

Ol<r. Urzędu Wf i PW płk. Gabrysia (prze• Zelmana (Hakoah). •. I PostanowJono powierzyć urządzenie przyszłych załatwio.na przychylnie dla Polski. 
chodnia) prowadzi ł.KS i') pkt. przed Geyerem j W wadze lw·~!tC•..:i Witkow~ki (l(E) odnto~ł l mistrzostw świata w 1938 r. w Finlandii, Ze Na obradach rozpatrywano również sprawę 
62 pkt., Sokołem (ŁódiJ 61 pkt., KP . ZJedno-

1 
:1asłużone zwye1t!···.w > uunkto\Ye w ~potkaniu wziilędu na to jednak, że Finlandia jest krajem udziału nauczycieli narciarstwa w zjmowych 

czone 50 pkt„ lKP 39 pkt., TFSJ 33 pkt„ KE 7. Pawlakiem (Geycrl. I nizinnym, na terenie Finlandii odbędą się tylko igrzyskach olimpijskich. Nie powzięto jednak 
i UT po 32 pkt„ Wima 29 pkt i Boruta lZ~ien)/' W wadze vi.Jrkow.-1 Dolacie (Gt-yer) przy. bici!i i skcki (kombinacja norweska) oraz szta- żadnych decydujących uchwał w tej sprawie, 
27 pkt. wano zwycię.:,lw•) na punkty w "llOtkaniu z feta. podczas gdy mistrzostwa w kombinacji Propozycja Japonii, aby zwołać w tej sprawie 

- Na3rodę p.n;echodni;i „Kuriera lód~kieg.o" 1 nickiem OKPl. Wyui'< te11 jest do~-' prohlcma- ~lpd~ki~j odbędą_ si~ najprawdopodobniej w nadzwyczajny kongres międzynarodowej fede
zdobył w tib. '>l!ZOnie Geyer fooprzcdmo ZJC· t'yczny. St. Montz w Szwa1car)l. racji narciarskiej, z.ostała odrzucona. Uchwalono 
dnoc;::ona). na;~ro1!~ przechodnią ,.Expressu" -1 W wadze 1ekid1.1j bardzo zaciętą I l~'C'ale in· I Sprawa powierzenia Polsce organizacji mi- jednak rozpatrzyć jeszcze raz te sprawy na kon• 
Lach z I(S. i nagrodę „Polonii'' dla Junio· tuesuJącą walkę :;to=z}'ł Wlęckow<,ki (IJ<P) 1 ~1rzcstw świata w. 193~ roku zdecyd?wana ~: gresie federacji, który się odbędzie w roku 
r()w - UT. Golańskim (1<.E). Zwycięstwo przyznano Więc- stan;c na kongresu: m1ędzynarodowe1 federac11 1938 w Finlandii. 

• • 
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~ 
ront-to humor 

Ulic4 chodzi Jakiś tragarz, ug1naf1c słę ).llGd 
ciężarem dużego, ściennego zegara. Co kilka 
chwil przystaje, aby odetchn4ć i otrzeć ręka
wem pot z czoła. 

Jeden z przechodniów zbliża stę do n.lego i, 
wskazując na swój ręczny zegarek, oświadcza: 

- Widzi pan, takle zegarki trzeba nosić. 

•• ' *' 
Alojzy rozmawia ze swym znajomyms 
- Wiesz, miałem niebywał4 okazję zrobie

nia doskonałej partu. Poznałem pewną arysto
kratkę, pozyskałem jej wzajemność i już mie
liśmy się pobrać, gdy nagle dowiedziałem się, 

że ona wydaje aa swoje stroje ponad 40.000 zł. 

roeźnie. 

- I c6żeś zrobił? 
- Ożeniłem się z jej krawcow~ 

** .„. 
Pan Kapuści6skt, właściciel niewielkiego ma· 

fątku ziemskiego, nie wyrusza się od wielu lat 
ze swej posiadłości. Dla uczczenia jednak 60-ych 
urodzin postanowił wybrać się na zwiedzenie 
st91icy. 

W Warszawie, ulokowawszy się w hotelu, 
rozpakował walizy i zamierzał już wyjść na mia 
sto, gdy nagle przypomniał sobie coś ważnego i 
zadz.wonlł na służbę. 

- Słucham pana! ,..... kłania się portier. 
- Proszę ml powiedzieć - odzywa się pan 

"«'.apuściński - o której godzinie się u was ja
da? 

- śniadanie od 6 do 12-ej, obtad od 12 do 
4-ej, podwieczorek od 4-el do 7-ej, kolację od 
7-ej do 11-ej„, 

Pan Kapuściński jest zdumiony. 
- Nie rozumiem.„ ale„. kiedy wobec tego 

Medza się miasto?„ • 
•• * ' 

Pan Fredzio kupił sobie zegarek. '.Ale nie 
Jest z niego zadowolony. Już raz dał swój chro
nometr do reperacji, lecz mimo to zegarek na· 
dal szwankuje. 

Oburzony przychodzi do jubilera. 

- To jest skandal! Zegarek mój spóźniał 
s[ę najpierw o pół godziny na dobę. Dałem go 
panu do reperacji i teraz się śpieszy o pół go
dziny! 

- Wlęo o co panu chodzi? - dziwi się ju
biler. - Przecież on musi odrobić stracony 
czas! ' 

Codzienna nowelka „Expressu·" 

Madryt umacnia się w dalszym ciągu 

__ , ih...;....;,:;3&'..Ju. 

Ciągle trwa ?eszcze umacnianie Madrytu przez oddziały milicji rz~dowej, aby 
uniemożliwić powstańcom wtargnięcie do miasta. Nawet młodzi chłopcy biorą 

udział w ty eh robotach. 

Korso kwiatowe w styczniu •,I 

W kaliiorniiskim kąpielisku Pasadena zorganizowano wielkie korso kwiatowe. 
GdY. u nas dokucza zima, w Kalifornii rozkoszują się wszyscy latem. 

Nr. 44 

STRACH PRZED GRYPĄ. 

W Hollywood panuje epidemia grypy. 
Obawiają się jej wszyscy tak dalece, że 
dła zabepieczenia się przed zarażeniem 

noszą zasłony na nos i usta. 

Strajk w amerykańskim przemyśle sa
mochodowym miał przebieg bardzo nie
spokojny. Na zdjęciu widzimy strajku-

{ jącycb, którzy w odpowiedzi na groźbę 
lokąutu ze strony przemysłu, wybijają 

szyby . w. gmachu fabrycznym. 

tycnmias1: udała sie ·do meża. Clen z nich nie m·ógł mu udzielić infor-
- Znów ona - powiedziała zanie- macyj w tej sprawie. 

pokojona. - Daje mu termin do nie- Krystian oczywiśc~e wiedział o pla-
dzieli. nach swych rodziców. Nie miał jednak 

Gdy Katarzyna weszła do pokoju, wiście, w żaden sposób ni.e zgodziłby Aleksander począł czytać. zamiaru żenić się z Wiktoria. By! pe-
obejrzała się trwożlirwte i spytała szep- się na to małżeństwo. Tancerka pisała, że obawLa się, iż wny, że Irena wreszcie da znak życia, 

:fpofflani~ pr~~d don1~1D 

tern męża: Krystian kończył właśnie studia pra- Krystian umyślnie do·prowadzil do nie- że się pogodzą ~ wróca stare. piekne 
- Czy Krystian już wyszedł? W111icze i powinien jaknajpredzei się u- porozumień, by z nią całkowicie zer- czasy. 
- Tak. Czy coś sie stało? - od- samodzielnie. wać i ożenić się z posażna panną, tak Gdy wychodził ze swego domu. mig 

µowiedzia!, spoglądając na żone. Aleksander od dawna już upa1:rzyl jak tego sobie życzyli jego rodzice. Je- nę!a mu przed oczami jakaś oostać ko- , 
Katarzyna wyjęła z kieszeni różo- sobie synową. Była to Wiktoria, cór- śli więc i na ten list nie otrzyma od nie bieca. 

wy, pachnący liśc~k. ka jednego z jego przyjació!. wlaścicie- go do niedzieili żadnej odoowiedzi, bę- Nie przyjrzał się jej na wet. 
- To od tej tancerki - powiedziała. la apteki. Aleksander uważał. że Kry- dzie uważała, że jej przypuszczen~a są Myślał o Irenie.„ O niezaoomnia-

- Do Krystiana. siti<m nie znajdz~e lepszej żony. Wi1kto- słuszne. nych, niedzielnych przechadzkach ... 
- Więc wróciła? - zawołał Alek- ria byla przystojna, inteligentna i co bo- - Czyiby nie należato 'DOwiedzi,eć Czyż mógł przypuszczać. że kobie-

s:mder, podnosząc się z krzesła. daj najważniejsze - zamożna. Krystianowi? - spytała Katarzyna nie tą, która przeszła obok nLego, bvta wt:i 
- Tak. Zamiesvkała w hotelu i pro· Dopók~ Krystian spotykał sie z tan- śmiało do męża. śnie ona? 

si Krystiana, by przyszedt do niej. cerką, nie chciał słyszeć o Wiktorii. Ale _ Nie. w żadnym wypadku _ od- Irena spog'lądała mu prosto w twarz. 
Aleksander szybko przebi1egl wzro- gdy tancerka wyjechała, złożył krlka part jej kategorycznie. A on nawet się nie uktonil i szvbko od· 

kiem arkusi1k papieru, który Katarzyna wizyt sąsiadom. _ Boję się c.zegoś - szepneła. I wrócił głowę, jakby chciał dać wyraź-
wyjęła z koperty. Katarzyna i Afoksamder cieszyli się _ Czego? _ wybuchnał Aleksan- ~i~ do ~rozumienia, że nawet nie chce 

- Dobrze uczyinilaś, że otworzyłaś nilezmiernie. Wydawało im sie. że chlo· der. _ Dziewczyna szybko 0 nim za- JeJ powita~.. . . . 
list ~ mruczał pod nosem. - Oczywi- pak wreszcie się opamietat. że zrozu- pomnh. Jest podobno bardzo ładna. Tan T~raz .J~z Irena . me m11ata zadnych 
ście, Krystianow~ wcale o tym liście nie miał, iż w życiu trzeba sie kierować cerki zresztą nie traktują na serio mi· wątphwosc1. S:z.to_w1ek. ~tór~mu ta'k u-
powiemy. To jest do1prawdy oburzają- trzeźwym rozumem. a nie chwilową na- lości fala, wzgardzi! JeJ uczu.c1em 1 nrzeszedł 
ce! Bylem pewny, · że ta dz~ewczyna mtętnością. _:_ A jednak„„ obok niej, jakby je~ nigdy nie ~nat. 
jU'ż go wreszcie pozostawi w sookoju! Ni.c więc dziwne1go, że nieoczekiwa- _ Dość tego! _ krzyknat Aleksan- Irena by~a ~sc1wa. G.d"." me .otrzy-

- Właśnie zastanawi~m się, jak po- ny list tancerki, bardzo zanieookoił ro· der i podarł Ust na drobne cześci. _ ma!a. o~pow1edz~. na drug:i -~1st. w1edz1a-
stąpilĆ - odparła mu żona. - A jeśli dziiców. Skończone, rozumiesz! Krystian musi ta Juz, ze to ~on1ec. . 
Krystian ją spotka na ulicv? Czy nie Krystian tego dnia wrócił o zmierz- się ożenić z Wiiktoria ! Dl~tego te~ przyszła przed Je~o dom 
domyśli się wówczas, że myśmy ukryli chu. Gdy posilił się, ojciec przvsiadt się Minęły je·szcze dwa dni.... W torebce miara buteleczke ze zrącym 
list? do stolu. W . d . 1 d . , T płynem. 

- Nie, my mu tego listu nie ookaże- - Czy chciałbyś dziś odwiedzi1ć me zie ę : 0 zice znow. nonow:.: Krystian szedł bardzo szvbko. 
my - powiedziia! stamowczo Aleksan- Wiktorię? - spytał go. atak._ Przyrzek~t zresztą sasiadom. ze Dogoniła go i gdy zrównali się kro-
der. - Nie. Jestem zmęczony. Zresztą lJ~Z_YJtą ~J' ~~sttanem. ~le ~n ów .fstat- ki em wyciągnęła z torebki flakonik. 

Gdy Katarzyina wysua z pokoju, A- mus'Zę jeszcze pracować - odoarl mu meJ c w:a i a egoryczm~ 0 m wt · W tej chwili. Krystian odwróci! glo-
leksander wródł do bimka i jeszcze raz syn. Przez c~te yopo~udrne Pracował. w wę. 
uważnie odczyta! list tancerki. Po paru chwilach Krvstian udał sie ~wy11: pokoJU 1 dopiero około godziny - Ireno, to ty? - krzvknat. chwy-

Z listu wyni1kato, że pomiędzy Kry- do swego pokoju. Tego dnia do późnej 
1 

osmeJ wyszeclt z domu. tając ją za rękę. - Najdroższa moja! 
stianem i dziewczyną przed miesiącem nocy ślęczat nad książkami. Schodząc ze schodów. mvślat o Ire-1 Kiedyś przyjechała? 
doszło do jakichś nieporozumień j po Nazajutrz również pracował bardzo nie. Kochał ją w dalszym ciag-u całym Irena stanęla, jak skamieniata, 
ostrej wymianie słów tancerka wyje· i.ntensywnie. Zbliżały sie .iuż ostateczne sercem. Flakonik wypadł jej z reki i pottukł 
chata na prowincje. egzaminy prawnicze. O drnbnych nieporozumieniach. któ- się ... 

Obecnie jedna•k wróciła i choć uwa- W piątek, t. j. w trzy dni po pierw- re spowodowaly jej nagły wviazd. już 
ża w dalszym ciągu, że słuszność jest szym liście tancerki. na cisze dl drugi list. I da w no zapomniał. 
po jej strnni.e, pragnie się pogodzić. Tym ralcm równic;/, Krvstian hvł . Ocl wielu tygodni darcrnn11c starał sic 

Aleksander i Katarzvna mu~ieli zre
zygnować ze swych planów i uznać 
Irenę za Sl'llOwą Aleksander ni.e wiele do tej pory\ nieobecny. Ust odebrala matka. która ustnlić j~j obecne miejsce pobvtu. Zwrc.l 

wiedział o roman~e swego syna. Oczy- ' oczyw~cic go przeczytała. oo czyrn na_c_a_l~si_ę_L_lo~s_p_ó_l1_1l_'c_h~z_n_a_Jo_n_1v_c_h_.~al_e~ż-a-~~~~~~~~~~~~~~D~O~L~.-
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